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Lwów d. 15. kwietnia. 
Wczoraj odbył się wybór posła do Ra- 
dy państwa z okręgu wyborczego gmin wiej- 
skich Tarnów-Pilzno-Dąbrowa. Ogó- 
łem oddano głosów 448, z których padło na 
b. posła ks. dr. Adama Kopycińskiego 350, a na 


|mknąć kaplicę, 


We Lwowie, Piątek dnia 16. Kwietnia 1886. 


bez jego wiedzy i przyzwolenia 
otwartą. Opisawszy zajście wedle urzędowych 
Źródeł, dowodził, że opór był naprzód przygoto- 
wany, a Fischer zajął wprost wyzywające stano- 
wisko. Najwinniejszym był proboszez, a rzekomi 
konserwatyści, którzy pod pozorem wolności pod- 
żegają do wojny domowej, przyczynili się do ca- 
łego zajścia. 

Jak już wiadomo z telegramu wczorajszego, 
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tedy został posłem ks. Adam Kopyciński. 


Onegdaj odbyło się w Krakowie zgro 
madzenie przedwyborcze, które w za- 
stępstwie nieobecnego prezydenta miasta Szla- 
chtowskiego, zagaił dr. Zoll. Przewodniczący za- 
wiadomił nasamprzód zebranych o zrzeczeniu 
się kandydatury przez p. Konopkę i znanym już 
wyniku głosowania w miejskim komitecie wy- 
borczym, który zalecił wyborcom kandydaturę 
dr. Machalskiego. Następnie odczytano list dr. 
Warschauera, w którym tenże oświadcza, że 
w razie wyboru przyjmie mandat poselski do 
Rady państwa. 

Z pomiędzy kandydatów do mandatu posel- 
skiego przemawiali na zgromadzeniu tylko dr. 
Machalski i p. Zygmunt Cieszkowski, poczem 
przystąpiono do głosowania próbnego. Kartek od- 
dano 392, absolutna większość wynosiła tedy 197 

łosów, tej jednak nikt nie otrzymał. Dr. Ma- 
symilian Machalski otrzymał 180 głosów, Zy- 
emunt Cieszkowski 114, Tadeusz Romanowicz 
3, dr. Jonatan Warschauer 40, Ksawery Konop- 
ka Ma pir: Kasparek 1 głos, białych kartek od- 
ano 12. 


W pragskiej Politik czytamy: „Hr. Taaffe 
zakomunikował posłom z prawicy, jako rzecz sta- 
nowczą, że Rada państwa zbierze się pono- 


wnie d. 4. maja, i obradować będzie do d. 11. 
czerwca.“ 


Presse dowiaduje się, iż projekt ustawy o 
opustach podatkowych z powodu klęsk 
elementarnych, stanie prawdopodobnie na po- 
rządku dziennym obrad przed ferjami wielkano- 
enemi, natomiast przedłożenia ugodowe zostaną 
wniesione dopiero po ferjach. „Projekt ustawy o 
opustach podatkowych nie przedstawi żadnych 
trudności, albowiem wszystkie stronnictwa pra- 
gną jak najrychlejszego uchwalenia ustawy. Pro- 
jektowana ustawa daje podatkującemu bezwa- 
runkowe prawo Żądania ulgi w podatku grunto- 
wym w razie szkody, zrządzonej przez wod 
ogień lub grad; w razie zaś szkód zrządzonye 
przez inne klęski elementarne, jako to: posuchę, 
mróz, myszy i t. d., daje poszkodowanemu po- 
duikującemu warunkowe tylko prawo żądania 
opustu w podatku, jeżeli przez tę szkodę popadł 
w chwilowy niedostatek (momentane Nothlage). 
Otóż, polscy ezłonkowie komisji usiłowali usunąć 
ten warunók, lecz ich wniosek odrzuciła wię- 
kszość komisji podatkowej, i warunek uchwalono 
w brzmieniu nieco zmienionem: „niedostatek 
pod względem gospodarskim“ (landwirthschaftli- 
che Nołhlage). 


Z Berlina donoszą Pester Lloydowi, że nowy 
rojekt rządowy, wypracowany na miejsce uchy- 
onego projektu o monopolu spirytuso- 
wym, ustanawia podatek od wódki w wysokości 
50 marek od hektolitra i rozkłada je w ten spo- 
sób, że połowa ma być pobieraną wtedy, gdy 
spirytus opuszcza wolne od podatku magazyny, 
drugą zaś połowę ponosić mają szynkarze. Pro- 
jekt stawia szynkarzy pod kontrolę urzędów po- 
datkowych, i nakłada na nich obowiązek prowa- 
dzenia odnośnych książek rachunkowych. Spo- 
dziewany dochód z obmyślanego w ten sposób 
podatku obliczają na 200 milionów marek. 


Prawica klerykalna w Izbie frańeuskiej wnio- 
sła interpelację względem zajścia w La- 
combe. Dep. Mun oskarzał rząd o zgwałcenie 
wolności wykonywania praktyk religijnych i nie- 
tykalności mieszkań. Ludność miała prawo wia- 
ry swej bronić, a dyrektor Fischer stawiać opór 
zbrojny. 

Minister wyznań i oświecenia Goblet bro- 
ni? rządu, wykazując, że rząd miał prawo za- 


ie starych wspomnień. 


Silva reram 
Aleksandra Wybranowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Gierałtowice, w których mieszkali starzy 
państwo Paproccy, sprzedano po ich śmierci 
panu Goławskiemu. Gierałtowice, jak Kossowa 
z Orząstowicami, należały dò wielkiej fortuny 
pana Andrzeja z Żydowa Żydowskiego, najprzód 
stolnika a potem chorążego i sędziego grodz- 
kiego krakowskiego, znakomitego statysty, któ- 
rego szczególnie poważał jako wiernego stron- 
nika August II. 

Słynął on nietylko z rozumu ale i z do- 
wcipu wielkiego ; wiele po nim zostało anegdot, 
i obszerna korespondencja królewska Jana III. 
jego żony, Augusta II. i panów senatorów, w ar- 
chiwum kossowskiem. W r. 1702 fundował kla- 
sztor Q0. Reformatów w Kentach, gdzie później 
w r. 1721 złożono jego ciało. , 

Pan Żydowski miał z Katarzyny Piegłowskiej 
syna Antoniego, ożenionego z Marjanną Prze- 
rembską, córką Stanisława, podczaszego miel- 
niekiego i Katarzyny z Tenczyna Ossolińskiej, 
Prócz tego miał jeszcze syna zakonnika i córek 
trzy, Zuzannę, wydaną za Albrechta z Dembian 
Dembińskiego, chorążego zatorskiego, Marjannę 
«a. Antonim Bełdowskim i Krystynę, zakonnicę. 

“W roku 1728 po Śmierci pana Antoniego 
Żydowskiego, fortuna jego przeszła na trzy córki, 


| 
| 


głosów uchylony. 


Korespondent warszawski monachijskiej Allg. 
Ztg. dowiaduje się ze źródła wiarygodnego, że 
kurator dorpackiego okręgu naukowego, Kapu- 
stin, przedstawił podezas swego ostatniego po- 
bytu w Petersburgu sferom decydującym projekt, 
nie — jak dotychczas donoszono — wprowadze- 
nia języka rosyjskiego, jako wykładowego dla 
wszystkich fakultetów w uniwersytecie 
dorpackim, ale wręcz zniesienie całego uni- 
wersytetu, z wyjątkiem wydziału teologicznego 
(protestanckiego), który zostałby w takim razie 
zamieniony w protestanckie seminarjum du- 
chowne. 


W Finlandji, zamieszkałej — jak wia- 
domo — przeważnie przez Finów czyli Czudów, 
a w małej tylko części przez Szwedów, stano- 
wiących stan szlachecki, język szwedzki był do- 
tycheczas urzędowym, a czudzki w małym tylko 
zakresie był z nim równouprawniony i z trudem 
dobijać się musiał praw mu należnych. 

Obecnie donoszą z Petersburga o wydaniu 
ukazu carskiego, zarządzającego zupełńe równo: 
uprawnienie języka czudzkiego ze szwedzkim. 
To dla Finlandji, a w Polsce nawet przysięgać 
każą w obcej mowie ! 


Dio podnosi przeciw nam zarzut, żeśmy powo” 
łając się w nr. 79 Gazety na Najwyższe postanowienia 
z 1868 r. jako na część naszego prawa publicznego, 
którego się w każdym wypadkn ściśle trzymać na- 
leży, nie uwzględnili rozporządzenia ministerjalnego 
z 9. lipca 1860. Przyczem, nawiasem mówiąc, fal- 
sznje Diło nasze twierdzenią podsuwając, żeśmy 
rozporządzenia ministerjalne, wydane na mocy Naj- 
wyższych Postanowień z 1868 r. a nie one same, 
nazwali prawem publicznem. Zapomina więc Dito, 
że Najwyższe Postanowienia mają moc ustawy, 
stanowią takową, i dla tego znoszą nie tylko 
wszelkie rozporządzenia i reskrypta ministerjalne 
z niemi sprzeczne, ale czynią nieważnemi wszel- 
kie reskrypta i rozporządzenia władz wykonaw- 
czych, któreby w sprzeczności niemi miały być 
wydane. Dito zapomina również, że ustawodawstwo 
gminne należy w zupełności do władzy prawo- 
dawczej sejmu, że przeto jeśli w niem się znaj- 
duje coś takiego, coby dolegać mogło stosunkom 
realnym w kraju, przez sejm wiedzie droga do na- 
prawy, a nie agitacją skarg rekursowych — i to 
jest najcelniejsza zasada krajowego prawa pnublicz- 
nego, które musi być uszanowane przez prawych 
obywateli. 


Zmowa lekkomyślność dziennikarska. 


Mamy znowu do czynienia z niesłychaną 
lekkomyślnością prasy polskiej. Kto zawinił — 
łatwo się domyśleć. Ten sam dziennik, który 
zbyt często zapomina zastanawiać się nad tem 
co pisze — znowu Kurjer Lwowski. Z niechęcią 
bierzemy pióro polemiczne do ręki, lecz obowią- 
zek publiczny nakazuje nam uderzyć tam, gdzie 
widzimy złe. : | À 

Wiadomo, jak niechętnie przyjęły niektóre 
pisma ruskie zamiar założenia Towarzystwa ochro- 
ny własności ziemskiej. Aby tylko znaleźć pozór 
do usunięcia się od działania, które miłość dla 
ludu wiejskiego — jeśli tylko szczera — naka- 
zywała im popierać, podsunęły one obawę, że 
Polacy zwiążą się na to tylko, aby Ruś Polaka- 
mi kolonizować, Obecnie znowu z tą samą oba- 
wą wystąpiło Dižo, opierając się na jakiejś ode- 
zwie jakiegoś ajenta, który jakieś dobra w Ko- 
łomyjskiem ma parcelować i wzywa włościan 
polskich do rozkupienia parcel. Kurjer Lw, nie 
wie także dokładnie o co idzie, sam swojemu 
artykułowi (nr. 104) daje nawet tytuł „Jeżeli 


istarszą z nich była Anna, wydana za Jana 
Be yoborakieg , sędziego oświęcimskiego. 

Jako pamiątka po niej stor jeszcze dom mo- 
drzewiowy w Kossowej, który postawiła w roku 
1740. Nie mieszkała tam stale, tylko w Pasz- 
kówce, przecież często powabne to miejsce 3 5 
wiedzała, prowadząc gospodarstwo przez podsta- 
rościego. ] A 

Wielce są ciekawe ślady intrat 1 sposobu 
ówczesnego gospodarowania. d 

Pan Sa: obowiązany był dawać do- 
chód z żywego inwentarza: z krów, nieroga” 
cizny i drobiu. Miał wyznaczoną cenę za każdy 
artykuł i zgóry przepisane, wiele czego me cho- 
wać, a wiele przeznacza się NA sprzedaż. Wy- 
sokość dochodu roczna ze Zboża „była różna. 
W r. 1746 cały dochód z Kossowej i z Chrzą- 
stowie wynosił 8124 złp. 8 gr. gdyż pszenica 
płaciła 12 złp., żyto 9, złp. 18 gr- Rok 1740 
był gorszy wykazano już tylko dochód 5225 złp. 
7 gr. zaś dochód w roku 1774 wynosi znów 
8751 złp. i 22 gr. ) 

Pani Tęgoborska, wyszedłszy powtórnie Za 
mąż za pana Jana Nowosielskiego, kasztelana 
ciechanowskięgo i starostę łukowskiego, bardzo 
go kochała. Że zaś pan kasztelan często w spra- 
wach publicznych bawił za domem, więc pisy- 
wał czułe i obszerne listy, Każdy taki list roz- 
poczynał się od słów: „Sercem Serdecznie uko- 
chana moja Anuleczko, a pani serca mojego." 

W jednym z tych listów, pisanym w po- 
czątkach panowania Stanisława Augusta, donosi 
z Warszawy: „Jakie to różne są teraz zwyczaje. 
Gdy kogo nie ma w domu, zostawia mu się bi- 
let, a, on zadowolony, jak gdybyś była u niego.“ 

Że oświata u naszych niewiast w Polsce 
pomału bardzo i niejednostajnie postępowała, a 
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prawda“ — ale mu to już wystarezyło, aby wy- 
powiedzieć zapatrywania więcej niż lekkomyślne, 
bo pod względem narodowym niemał zbrodnicze. 

Lekkomyślnością jest tylko to, że Kurjer 
strzela, choć nie wie do czego, bo sam o pra- 
Lecz na tem się 
nie kończy, W dalszym ciągu, wyłuszczywszy 
mniemany fakt kolonizowania Mazurów na Rusi, 


wdziwości faktu powątpiewa. 


pisze Kurjer co następuje: 


„Nie bez słuszności pyta Diło, w czem ró- 
żni się to postępowanie od postępowa- 
nia Bismarka w Poznańskiem? My z naszej 
strony oświadczamy jasno i dobitnie, że o ile 
podejrzenia ruskie okazałyby się prawdziwemi, 
bezwarunkowo solidaryzujemy się w tej 
sprawie z zapatrywaniami Diła, uważa- 
jąc taki projekt za nielojalny, niebezpieczny i do 


Żadnego nie prowadzący celu.“ 


Rusinów stawia na tem samem stanowisku, 


nej różnicy i nienawiści, 
miezna, 


nad poddanymi, 


który, 
łamie konstytucję, 


miaru, bo brak pełnej samowiedzy... 
Znajdzie się jednak kroś, 


cji 


ruskim, tak srodze przez Polaków uciskanym ! 


lom służy ? 


stawił się oczom bezstronnęgo sędziego? 


śeł wychodzą. [Ileż to się zmieniło, 
to dziś wsi łacińskich, które niewątpliwie 
wości ruskiej ? 


kom śni się 


nów jakiekolwiek przeszkody, nawet tam, 
może, Ściśle wziąwszy, nie na 
js się one gruncie? Wcale nie | 


granic prawa. 


gdyby mu chciano np. w Tarnowskiem 


za ostatniego Sasa nawet i podupadła, tego 
liczne są dowody. Kiedy babki czasem pięknie 
pisały, to znów wnuczki ledwo się podpisać u- 
miały. Taki przykład mamy i na pani kasztela- 
nowej; bo kiedy mąż pisał do niej czułe i mą- 
dre listy, ona z trudnością Się tylko podpisy- 


hira EA jednak list babki pani Tęgobor- 
skiej i jako ciekawy zabytek ówczesnego wy- 
kształcenia niewiasty, przytaczam go tutaj. 

Pisany on jest własnoręcznie w Jakubowie 
w r. 1678, nader pięknym stylem i z miłym do- 
wcipem, a przytem z niezwykłą dziś ateneją dla 
męża. Pismo równe i czytelne; list cały, pisany 
przez Waszmość, zaczyna się w dwóch wierszach 
u góry: „Moja jedyna poclecho, albo bardziej 
frasunkn wielki kiedy w niebytności!* Po takiej 
intytulacji opisuje pani Żydowska swoją tęskno- 
tę, i dalej tak się wyraża: „bo choćbym była i 
czekała na przyjazd W. M. tom się niebardzo spo- 
dziewała W. M. boś Wasze pisał do mnie żeś 
W. M. miał być na Wielkanoc, aleś W. M. nie 
pisał żeby we Święta. Nie wiem, jak to tę wiel- 
kanoc rozumieć, czy to na ową, co bywa naj- 
większa koło Bożego narodzenia? czy jako ina- 
czej ?4 List kończy się tem! słowy: „a teraz mój 
kochaneczku, oddając się łasce  nieodmiennej 
W. M. M. M. (mego uczęiwego) Fana, z gustem 
rączki całuję W. M. K. Zydowska. j 

Nie koniec jednak na tych czułościach. Na 
spodzie czytamy jeszcze przypisek. „Proszę mój 
kochaneczku, żebyś W: M. się ze mną widział, 
niżbyś W. M. odjechał do domu pierwej, bo gay- 
bym tego nie miała otrzymać z łaski W. M. M. 
M.. śmierć by też moja była, bo bym musiała 
zwątpić o miłości W. M., a tę mam nadzieję, że 
w każdym terminie znać ją będę, w czem i te- 


Jakto? Więc Kurjer stosunek Polaków do 
co 
stosunek Niemców do Polaków? Więc on, rze- 
komy patron narodowości ruskiej, widzi między 
Polakami i Rusinami tę samą przepaść plemien- 
co Niemców do Pola- 
ków? Więc w jego pojęciu akcja czysto ekono- 
podjęta między równymi wobec prawa, 
miałaby stać na równi z aktem przemocy rządu 
aby ich wydziedziczyć, 
i morzem złota wypiera nę- 
dzarzy z ostatnich ich siedzib? Więc doszliśmy 
już do tego w naszej baraniej abdykacji, iż zna- 
lazło się pismo polskie, które śmie twierdzić, 
iż Polak, osiedlając się między Rusinami, odgry- 
wa eksterminacyjną rolę Bismarka? Za pozwo- 
leniem! To już nie lekkomyślność, to jest bez- 
myślność, której chyba dlatego zbrodniczości nie 
można imputować, że widoczbie brak w niej za- 


kto będzie miał 
pełną samowiedzę, jak z niedorzecznej elukubra- 
Kurjera skorzystać, znajdą się przewrotni do- 
nosiciele Dniewnika Warsząwskiego i innych pism 
rosyjskich, znajdzie się nięyczciwy korespondent 
Nowej Pressy i jemu podobni — i ci wszyscy za- 
cytują Kurjera i będą wylewać łzy nad narodem 


Czy Kurjer zdał sobie sprawę, że takim ce- 


Lecz przypuśćmy, że podejrzenie Diła jest 
prawdą, że istotnie zamierąa ktoś większy obszar 
ziemi na Rusi rozparcelowąć i Mazurów do za- 
kupna parcel dopuścić. Jakżeby fakt taki przed- 


Polacy i Rusini żyją w Galicji pod temi sa- 
memi prawami, służy im ta sama swoboda rozpo- 
rządzania swą własnością, i nietylko należą do 
tego samego szczepu, lecz związani są nierozer= 
walnemi węzłami wspólnej przeszłości dziejowej. 
W rozwoju swoim narodowym nie doznają Rusi- 
ni przeszkody; owszem, tradycyjna nieoględność 
Polaków spokojnie znosiła i znosi nawet takie 
zapędy, które wyraźnie na szkodę ich narodowo- 
w owych 
„zdobyczach pługa polskiego“ na Rusi, które w 
swoim czasie niosły Rusinom cywilizację,? WA 
ie- 
dyś były polękiemi, a dziś powszechnie języka 
ruskiego używają i zaliczane bywają do narodo- 


A ileż to powstało czytelni ruskich, wy- 
dawnictw, stowarzyszeń, torhowli? Czyż Pola- 
I kiedy podnosić to jako krzywdy, 

które im Ruś wyrządza? Czy myśli kto z Pola- 
ków stawiać temu narodowemu rozwojowi Rusi- 
gdzie 
własnym rezwija- 
I Jako równi z 
równymi, korzystając z jednakich praw, powołani 
są Polacy i Rusini ze sobą i obok siebie rozwi- 
jać swe przyrodzone siły narodowe, i temu na- 
luralnemu prądowi pozostawić nawet wzajemne 
wypieranie się, niemające zresztą w pojęciu 
plemiennem żadnego większego znaczenia. Wzbra- 
niać natomiast, aby np. Polak nie mógł się za- 
kupywać na Rusi, lub Rusin na Mazurach, zna- 
czyłoby to wytwarzać przywileje i wychodzić z 
Czyż nie naraziłby się na Śmie- 
szność każdy Polak, któryby krzyczał „gwałtu!“ 
lub Bo- 
cheńskiem osadzić gromadę Rusinów ? Owszem, 
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każdy przyjąłby ich nawet otwartemi rękami ja- 
ko ba PE E AA Zanadto jesteśmy 
spleceni rodzinami i wspólną historją, ażebyśmy 
Rusinów mieli uważać za obey element. © i 

Kto zaś z powodu takiej okoliczności prawi 
o „sytuacjach bez wyjścia* i o „sprowadzeniu 
takich stosunków, jakie trawią nieszczęśliwe kró- 
lestwo czeskie” — ten dopuszcza się co najmniej 
kolosalnego błazeństwa. 

Czy się Kurjer nad tem wszystkiem zasta- 
nowił? 24 4: i 

Niechaj się Rusini rozwijają jak chcą 1 mo- 
gą w granicach wspólnych praw, lecz nie wolno 
nikomu dążyć do tego, aby ich przeprawniano. 
Dopiero wtedy byłoby to użyciem owych „sztu- 
cznych i przewrotnych środków“, które Kurjer 
upatruje w tem, że ktoś chce na Rusi sprzedać 
kawałek ziemi Mazurowi. Nie stawiujmy żadnych 
przeszkód Rusinom, lecz nie bądźmy też do te- 
go stopnia z rozumu obrani, ażebyśmy z jakiejś 
chorobłiwej sentymentalności dla Rusinów mieli 
je stawiać sami sobie. Jeśli zaś mówimy lub pi- 
szemy o takich sprawach, to pierwszym naszym 
obowiązkiem jest trzymać się zasad zdrowego ro- 
zumu, a nie bałamucić, i podszywając się pod 
dźwięczne frazesy, siać ziarno domowych rozte- 


oszczerczą broń do ręki. 


Z Koła polskiego. 


następujące sprawozdanie : i 
Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
dnia 12. bm. ukończono szczegółowe obrady na 


pem $. 2. brzmiącym: „Obowiązani 


dnie 


gą być zwolnieni od służby w pospolitem rusze 


słów: „mogą być uwolnieni“ 
enthoben werden). Ten ustęp §. 2. wprowadzon 
przez komisję izbową do projektu ustawy, ta 


sollen zmieniono na können. 


misję. 


tem tak p. 


su wśród rozpraw ogólnych lub szczegółowych 
w lzbie, nad wspomnianą ustawą, ale w duchu 
uchwał Koła, jednak bez oświadczenia, że prze- 
mawiają w imieniu Koła. 

OOS 


Porównanie sił zbrojnych. 


Wczoraj rozpoczęła się rozprawa w Izbie 
deputowanych nad projektem ustawy o pospoli- 
tem ruszeniu, 

Nie bez interesu będzie dla czytelników 
Gazety, gdy w dopełnieniu streszczeń Sprawo- 
gdamia komisji wojskowej Izby, któreśmy podali, 
dodamy wyjątek z porównawczej tabeli sił zbroj- 
nych pięciu mocarstw lądowych i dwóch państw 
sąsiadujących z monarchią , która to tabela 
jest zamieszczona przy sprawozdaniu komisji. 

I tak, posiadają obaenie zorganizowanych 
sił zbrojnych : 3 

Austro-Węgry: 881.786 armii czyn- 
nej, marynarki i zapasowej rezerwy; 396.898 
landwery i honwedów ; 146.034 tyrolskiego i vor- 
arlsbergskiego pospolitego ruszenia. Razem 
1,424.718, 

Rossja: 2,187.000 armii czynnej, mary- 
narki i kozaków 1 linii; 737.000 rezerwy i ko- 


raz niewątpiąc, uniżenie proszę choćby też i naj- 
pilniejsza droga była, bo mam swóją' rację, Cze- 
mu, opowiem ustnie.“ Adres brzmi: „Memu z serca 

kochanemu mężowi Jegomości panu Andrzejowi 
ydowskiemu oddać pilno.“ 

Lecz wróćmy do pani Tęgoborskiej. 

Pani sędzina, a późniejsza kasztelanowa, ży- 
jące krótko z pierwszym mężem i nie będąc szezę- 
śliwą w pożyciu, rozwiodła się z nim. Akta roz- 
wodowe wykazują złe pożycie i dostarczają cie- 
kawych materjałów pod względem prawnym i 
pod względem zachowania się stron w czasie 
rozwodu. Pani Tęgoborska, zostawszy skrzywdzo- 
ną przez męża zabraniem jej majątku, najeżdża 
sama swoje dobra z ciotką, pahią Trypolską, 
i z ludźmi mężowskimi, którzy opór stawili, sta- 
cza formalny bój. | , 

Opisując w relacjach do sądu ten najazd, 
twierdzi mąż, że jejmość z bronią w ręku, na- 
jąwszy ludzi z Krakowa, zajechała Paszkówkę 
i odebrała mu ją. Lecz niebezpieczeństwo odwetu 
zniewalało snać żonę do ciągłej baczności i trzy- 
mania się zbrojnego, bo w pozwie znajdujemy, 
że kulami sama z ciotką nabijała pistolety i przez 
dłuższy czas trzymała się tak uzbrojona w po- 
gotowiudo odparcia mężowskiego zajazdu, gdy- 
by go chciał wykonać. Fa 

Rozwód ten toczył się w r. 1735 i trwał 
kilka lat, bo mąż do Śmierci swojej nie chciał 
na niego zezwolić. Do strat, które poniosła pani 
sędzina Tęgoborska, wliczono także zabrane jej 
rzeczy, Jest to spis dosyć interesujący, bo mieści 
kosztowności, jakie wówczas bywały w możnych 
domach szlacheckich. 1 tak wymieniono tam: 
„Butlów srebrnych z łańcuchami dwugarnco- 
wych para jedna; flasz kwartowych wewnątrz 
i z wierzchu złocistych para jedna; miednica 


WA 


manaa 


Z sekretarjatu Koła polskiego otrzymujemy 


paragrafami projektu ustawy á; Poj ika | 

i j i ostatnim uste- ' Ì 
sp RL od Ma tage S stawać do szym ciągiem landwery , gdy tej najmłodsze 
pospolitego ruszenia, którzy jednak są niezbę- 
potrzebni do sprawowania obowiązków 
służby publicznej lub interesu publicznego, mo- 


werden) położyć: „powinni być uwolnieni“ (sollen 


Po dość długich rozprawach uchwalono bez 
zmiany wszystkie dalsze paragrafy ustawy, we- 
dług projektu, przedłożonego Izbie przez jej ko- 


Wreszcie p. Hompesch wniósł. aby Koło upo- 
ważniło go do przemawiania wśród rozpraw ogól- 
nych w Izbie nad projektem ustawy o pospoli- 
tem ruszeniu, z wyraźnem oświadczeniem, Że|nych znajdują się w budżetach ministerstwa 
przemawia w imieniu Koła. Koło wniosek ten spraw wewnętrznych i komunikacyj, przeto tu 
uchyliło, pozostawiając jednak zastrzeżone statu- l 
mpeschowi jak i innym członkom |jak w Węgrzech, a w znaczniejszej proporcji); 
wojskowej komisji izbowej prawo zabierania gło- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar." 
ulica Kopernika licz e — Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 

iu Otto Maass, (Haasenstein % Vogler) nr. 10, 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 9, 
| Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk SŚchalek, I, Wollzeile 14; 
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Maurycy Stern, Wollzeile 22; Q. L. Davbe & Comp. 
w Frankfurcie n. M.: w Warszawie Rajchnan et 
Frendler Senatorska Ż2; w Krakowie W. Kukliński. 
„OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsea objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklam 


w rubryce „Nad sa 
20 ct. od ry „Nadesłane 


zaków 2 linii; 7,568.000 opołezenia obu kate- 
goryj i kozaków. Razem 10,492.000 

Niemcy: 2,140.000 armii czynnej, mary- 
narki i zapasowych rezerw; 566.000 landwery i 
rezerwy; 3.000.000 pospolit. ruszenia, w którem 
900.000 wyćwiezonego żołnierza. Razem 5 mi- 
lionów 705.000. 

Franeja: 1.971.900 armii połowej 1 linii i 
marynarki; 946.600 armii terytorjalnej i rezerwy 
zapasowej marynarki; 718.118 rezerwy armii te- 
rytorjalnej. Razem 3.635.610. | 

Włochy: 807.942 armii czynnej, wojsk lo- 
kałnych, zapasowej rezerwy i marynarki; 299.233 
ruchomej milicji i wojsk zapasowych; 1,366.600 
milicji terytorjalnej i zapasów tejże. Razem 
2,473.775. y i 

Rumunia: 246.722 armii czynnej. mary- 
narki i wojsk zapasowych; 136.000 milicji; 150.000 
pospolitego ruszenia. Razem 632.722. 

Serbia: 110.000 armii czynnej 1. powoła- 
nia; 74.000 armii 2. powołania; 96.000 armii 3. 
powołania. Razem 280.600. 


* 


Dodać wypada, i Sprawozdanie tego nie prze- 
mileza bynajmniej, że trzecia kategorja sił zbroj- 
nych t. j. pospolite ruszenia we wszystkich mo- 


rek a dawać wspólnym nieprzyjaciołom naszym |carstwach są zorganizowanemi w cza- 


sach pokoju, jako oddzielna formacja wojen- 
na, przynajmniej co do 1. ich powołaniu. Projekt 
ustawy o pospolitem ruszeniu dla Austrji forma- 
cji takich nie ustanawia wcale. Siła zorganizo- 
wanego pospolitego ruszenia w czasie pokoju czyli 
opołczenia 1. powołania ma wynosić w Rosji 
448 batalionów i 72 szwadrony. Opołczenie to 
ma potrzebować 28 dni do faktycznej orga- 


d|nizacji, a drugie 28 dni aby być wojskowo wy- 


ówiezonem; w Niemczech pospolite ruszenie 
w oddzielnych własnych formacjach będzie dal- 


klasy zostaną już użyte; we Francji pospo- 
lite ruszenie jest rezerwą armii terytorjalnej za- 
stępującej landwerę i liczącej 444 bataliony, 148 
szwadronów i 194 bateryj polowych ; we Wło- 


nu* — uchwalono na wniosek p  Chrzanow- |Szech 150 tysięcy pospolitego ruszenia były Zor- 


skiego głosować za poprawką, aby w miejsce |ganizowane w oddzielne taktyczne jednostki, a 
A P doha anihoben siła ta przez ustawę z 1882r. została potrojoną. 


Austrjacki projekt ustawy określa bliżej jedynie 
wypełnienie luk armii wojaą spowodowanych 
przez pierwszą kategorję (82—37 lat) powoła- 


brzmiał początkowo, a później dopiero słowo |nych do pospolitego ruszenia. 


* 


Interesującym jest ze względu na projekt 
ustawy o pospolitem ruszeniu Stosunek kosztów 
na wydatki wojska i marynarki w czasie pokoju 
do sumy wydatków wymienionych mocarstw i 
państw. Stosunek ten jest następujący: A u- 
stro- Węgry 1502 pre. (dodać wypada, że 
w Węgrzech wiele wydatków wojskowych lokal- 


nie są zaliczone); Rosja: 287 pre. (również 


Niemcy: 26 pre.; Francja 28'4 pre.; to- 
chy: 2075 pre.; Rumunia: 22 pre.; Ser- 
bia: 388 pre. Tak więc wydatki Austro-Wę- 
gier na siły zbrojne monarchii wynoszą stosun- 
kowo zaledwie trzy piąte części każdego z in- 
nych państw. 


Przemysł krajowy 


w świetle sprawozdań c. k. inspektora 
przemysłowego. 
IM. 


Najbardziej charakterystyczne 
spostrzeżenie, jakie zrobił p. Nawratil już w 
pierwszym roku swych podróży urzędowych po 
siedzibach galicyjskiego przemysłu, jest to, że 
ogromna część zakładów przemysłu nosi cechę 
tymczasowości, że są jakby prowizoryczne, 
na krótki czas. Tutaj należy prawie cały prze- 
mysł drzewny, zwłaszcza tartaki, zakłady wyro- 
bu masy drzewnej na surogat dla papierni, za- 
kłady wyrobu zapałek, cały prawie przemysł eks- 
ZIS i destylacji nafty i wosku ziemnego. 

Założyć fabrykę z najmniejszym kapitałem, 
zlepić z drzewa, z desek szopę, szatrę, „barako“ 
ciasną, ciemną, wyzyskać każdą piędź przestrze- 
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z nałewką okrągła srebrna; kałamarz srebrny 
odłewaną robotą; flasz srebrnych w karpiową 

łuszczkę z herbem Doliwa pozłocistych wewnątrz 

para; fasz srebrnych kręconych z wierzchu 

i wewnątrz pozłocistych ; fajerka srebna duża 

z uchami auszpurską robotą ; srebro na dwóch 

pachołków do katanek; taca srebrna okrągła 
z cukierniczką i łyżeczek małych do kawy par 

trzy; skrzyneczek srebrnych na* gotowalnię w 

grzywien szesnaście dwie; rząd suty złocisty na 
rzemieniu sadzony jeden; szabla  szczerozłota 
z auszpurską rękojeścią jedna; pas perski zło- 
cisty; pierścień djamentowy w szachownicę, w któ- 
rym djamentów mniejszych ośmnaście, a jeden 
wielki w środku ; łańcuch szczerozłoty; zegar 
stołowy wielki, bijący godziny i kwadranse; 
zegarek alias pektoralik z repetycjami; koni 
cztery cugowych, które sprzedał Jegomość pan 
Tęgoborski Jegomości panu kasztelanowi <cheł- 
mińskiemu i wziął za nie czerwonych ' złotych 
pięćdziesiąt i libertację na czterdzieści beczek 
wina i z tem koni sześć gniadych.* Dalej jeszcze 
wyliczono w zabranych rzeczach naczynia ku- 
chenne i „lustra z wierciadłami.* Sukaa do na- 
krywania stołów karmazynowe, z frendzlą je- 
dwabną błękitną, i granatowe robotą płatkową 
szyte. “ 

„.. ,W powtórnym związku pani kasztelanowa 
jak 1 w pierwszym, nie mając dzieci, fortune 
A EK w r. 1772. Kossowę z 

rząstowicami wzięła pani Papro z 
i Paszkówkę pani Pruszyńska y=" 


(C. d. n.) 
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ni, nie dbać o bezpieczeństwo od ognia, o zdro- 
wię i życie robotnika, jako najtańszego materja- 
łu, eksploatować póki się da, wyciągnąć najwię- 
kszy zysk z kapitału, i pójść dalej, to cechuje 
po największej części tych kilka, a tak ważnych 
gałęzi przemysłu w naszym kraju. 

Znaczy to, że właściwie nie mamy gospo- 
darstwa lasowego, lecz prostą rabunkową 
gospodarkę, że mając dwa miliony hektarów la- 
su, niedawno jeszcze pierwszorzędnej jakości, 
mogąc mieć na wieki zapewnioną wielką eksplo- 
atację drzewa, i oparty o nią wielki przemysł 
drzewny, wyrębujemy całe okolice, wycinamy w 
pien i zostawiamy przyszłym generacjom pustko- 
wie. Kto rzuci okiem na daty o naszym przemy- 
śle, i czyta poważne cyfry o liczbie zakładów, pa- 
rowych maszynach, potężnych motorach wodnych, 
wzdłuż całego pasma Karpat, mógłby być w błąd 
wprowadzonym temi pozorami wielkiego prze- 
mysłu. Wszak mamy 84 parowych tartaków. A 
jednak, prócz bardzo niewielu wyjątków, to wę- 
drowny przemysł, to nie są zakłady prze- 
twarzania, uszlachetniania rodzimego surowca, 
to są zakłady jak najszybszego spusto- 
szenia nie rocznej produkcji lasu, ale kapitału 
leśnego. A dodać trzeba, że tylko mała część, 
najwięcej trzecia część tylko lasów naszych prze- 
chodzi przez tartak, reszta idzie okrągła, lub 
ociosana toporem zaledwie, w świat. 

_ P. Nawratil rozróżnia trzy rodzaje tartaków. 
Pierwszy rodzaj to tartaki, które znajduja się w 
rękach wielkich właścicieli dóbr, bardzo niewie- 
lu zresztą, a raczej zaledwie kilku, którzy urzą- 
dziwszy lasy, założyli na normalną, gospodarną 
eksploatację lasu obliczone, „solidne“ tartaki, urzą- 
dzone czasem wzorowo. — Drugi rodzaj, to prze- 
ważnie wodne tartaki, tych właścicieli dóbr i 
lasów, którzy tego lasu mają niewiele, odprzeda- 
jè roczny wyręb, i dają kupującemu las swój tar 
tak, zwykle mały tracz wodny do dyspozycji. 
Oczywiście że i tu już trzeba przyjmować ten 
„toczny wyrąb, cum beneficio inventarii. 

Nakoniec trzeci rodzaj, to te tartaki speku- 
lacyjue, założone na 8 do 16 lat, zapewne i na 
króciej, gdzie spekulant, żyd, zakupił całe lasy, 
całe przestrzenie, które wytnie do gruntu, byle 
jak najprędzej obrócić kilka razy niewielkim z 
początku kapitałem, a potem zwinąć tartak, je- 
żeli tymczasem sam nie spłonie, zabrać maszy- 
ny i piły i pójść dalej ze swoim „przemysłem“. 

Oczywiście nie jest to „przemysł drzewny“, 
ale prosta dewastacja lasu. Prócz tych kilku 
właścicieli wiełkich kompleksów leśnych, którzy 
gospodarkę leśną i przemysł drzewny prowadzą 
racjonalnie, a których nazwiska — dodajemy od 
siebie -— nie będą polskie, ale czeskie lub nie- 
inieckie, p. Nawratil nie wspomina o tych mniej- 
szych właścicielach lasów, którzy by się sami 
trudnili racjonalną eksploatacją lasu, wyrobem 
drzewa. Musiał ich nie spotkać, bo ich istotnie 
bardzo mało po kraju. Źresztą gospodaruje żyd 
w lesie i w tartaku. 

Nie tu miejsce na wywody ekonomiczne; 
wiemy wszyscy, dlaczego deficyt roczay kraj 
płaci kapitałem: ziemi, lasu. To pewna, że go- 
spodarstwo rabunkowe jednych, masowa produ- 
kcja drzewa, wycinanie nie rocznych rębów ale 
całych lasów, rzucanie na targi za bezcen, to 
jest przekleństwo, które ciąży i na drugich, na 
tych którzyby chcieli gospodarować racjonalnie, 
„solidnie* prowadzić przemysł, a którzy zgi- 
nać muszą w tej konkurencji z eksploatatorami 
pod hasłem apres nous le deluge. 

Żałujemy, że p. Nawratil coś więcej nie 
mówi o fabrykach masy drzewnej na pa- 
pier. Także to co mówi o wyrobie zapałek 
nważamy za niedostateczne. Mówi, że w jego 
okręgu inspekcyjnym są tylko drobne przedsię- 
biorstwa, w których tylko całkiem ordynaryjne 
siarniczki się wyrabia. St już zostały zwi- 
nięte większe wyrobnie zapałek, z których jedna 
nazwaćby można nawet fabryką, Herscha Lieb- 
schuetza w Skolem, Adlersberga w Bolechowie, 
Feldhofa w Przemyślu, S. Liebschuetza w Chy- 
rowie, jeszcze cztery lub pięć innych, których 
produkcję razem na jakich 300.000 złr. ocenić 
musimy ? 

Drugi przemysł, także wędrowny pra- 
wie, to eksploataeja nafty i wosku 
ziemnego i oparta o te surowce destylacja, 
wyrób cezeryny, parafiny, świec, 

Oczywiście, że przemysł oparty o nieuregu- 
lowane górnietwo, o eksploatację surowca, płód 
natury, który tyle robi kłopotu geologom, o to 
„płynne złoto“, tak zawodne jak kruszec Kali- 
fornii, nie może być tak zdrowym, racjonalnym, 
„solidnym“ jak przemysł żelazny lub innego me- 
talu. Mamy tu do czynienia z czemś, co prawie 
z loterją graniczy. 

I tutaj ciągłe prowizorjum, fabryka założo- 
na na niewiele lat, z najmniejszym kapitałem, 
jak najtaniej, dopuszczająca najmniejszą szkodę 
w razie ognia. Cztery ściany murowane, pokryte 
szopą z gontów, przepierzenie murowane, często 
niesięgające dachu, gdzie po jednej stronie pali 
się pod kotłami, a z drugiej destyluje, otwarte 
panwie, gdzie się surowiec czyści dymiącym 
kwasem siarkowym, mięszając żelazną, czasem 
drewnianą kociubą, to się nazywa destylarnia. 
Dym, kopeć i sadza, gnzy, to element,w którym 
robotnik oddecha, wziewa płucami, porami, (w 
temperaturze, przy czyszczeniu kotłów z osadów 
dochodzącej 80 do 108 stopni Celsjusza), choroby 
płucne, reumatyzmy, zapalenia oczu, rak od sa- 
dzy wchodzącej w pory, plucie krwią od wzie- 
waniu dioksydu siarki, to skutek takich „warun- 
ków higienicznych“ fabryki; czasem wypadek 
zajęcia się sukni przesiąkłej naftą, obraz żywej 
pochodni. Kto nie widział takich zakładów, niech 
czyta sprawozdanie inspektora. 

A jednak są i wzorowe fabryki. Cytuje p. 
Nawratil jako jednę z najlepiej urządzonych fa- 
brykę firmy Dr. M. Fedorowicza. Podobnie 
urządzona jest rafinerja nafty Fibicha i Ski. 
Wielka fabryka petroleu Stanisława Szcze- 
panowskiego „nietylko tutaj, ale mo- 
gę twierdzić, w całej Europie zali- 
czoną być może do najlepiej urzą- 
dzonych,* jak pisze p. inspektor przemysłowy. 

Dodajmy do tego technicznego Urządzenia 
ludzkie obchodzenie się z robotnikiem, kasę dla 
chorych, robotników zaasekurowanych od wypad- 


ków na koszt właściciela, biblioteczkę, czytelnię, 


zamierzony szpital, a zobaczymy, że i na tem 
polu są jasne punkta. Widzimy więc, że i ten 
przemysł, może najwięcej usprawiedliwiający Je- 
szcze prowadzenie bez wielkich inwestycyj ka- 
pitału w fundamentalne i monumentalne budo- 
wle, jeżeli jest w rękach rozumnych i energi- 
cznych, może być prowadzony racjonalnie, z zy- 
skiem, choć nie z doraźnem wzbogaceniem, z 
uwzględnieniem życia i zdrowia robotnika, po 
ludzku. I znowu mówi p. inspektor, największą 
plagą, to ten żydowski spekułant, który bez na- 
kładu, najmniejszym kosztem, narażając setki 
ludzi na Śmierć lub kalectwo, przedwczesną rui- 
nę fizyczną, eksploatując rabunkowo, destylująe 
żle ale łatwo, staje do konknrencji z fabrykan- 
tem porządnym, ludzkim, i podkopuje go. Do- 


dajmy do tego, że on zwykle mniej płaci po- 
datku zarobkowego i dochodowego, bo jego czar- 
na szopa nieraz omyli rachubę inspektora, której 
nie ujdzie fabryka porządnego przemysłowca; 
dodajmy do tego, że on i — akcyzy mniej za- 
płaci. 

Zalać targ złym produktem, kompromitują- 
cym galicyjską produkcję, eksploatować rabunko- 
wo surowiec, nie szezędzić zdrowia i życia robo- 
tnika, byle wyciągnąć jak najrychlej największy 


zysk, obrócić wielokrotnie kapitał, to cechuje te- 
go rodzaju przedsiębiorstwa, i tutaj ma pole ck. 
inspektor przemysłowy, w interesie racjonalnego 
rozwoju tego przemysłu, w interesie obrony prze- 
mysłu zdrowego, racjonalnego i lndzkiego przed 
konkurencją czystej, doraźnej spekulacji, 
surowością wziąć się do dzieła i przeczyścić staj- 
nię Augiasza. 


z całą 


To, co pisza o Borysławiu i Wolan- 


ce, chętniebyśmy powtórzyli dosłownie, choć to 
rzeczy nie nowe, potem zwłaszcza co pisał prof. 


Szajnocha, co podawała Gazeta Naddnie- 


s'r.ańsna. Ale to, co pisał dzisiejszy prof. Szaj- 
nocha, jak mówi p. Nawratil, „w jego znakomi- 
tej relacji o stosunkach borysławskich*, nie wy- 
warło skutku, „istotnie niełatwo pojąć, że słowa 
jego, które nie jeden ostry wyraz kierowały prze- 
ciw władzom, tak całkiem, ale to całkiem mogły 
przejść bez uwzględnienia*. A przypomnieć mu- 
simy, jaka bnrzę wywołał na siebie młody wten- 
czas geolog dr. Szajnocha, 
dr. Rutowskiego pisał dla „Muzeum“ znakomitą 


gdy na zaproszenie 


pracę o „Górnictwie naftowem w Galicji*, że 
śmiał „sięgnąć do trzew i zatargać*. Nie wątpi- 
my, że słowa ck. inspektora, który ze zdziwienia 


wyjść nie może, żeby „takie stosunki, na 
których widok włosy na głowie sta- 
ją, pod okiem władz dziać się mogły 
całe lata“, to znaczy, od początku, do-- dziś- 
dnia, wywrą nareszcie skutek. 


Trzeba czytać ten opis eksploatacji tych 11 
tysięcy robotników, tego kwitnącego „truk-sy- 
stemu“, tego wyzyskiwania człowieka „jak konia 
roboczego”, tych noclegów, gdzie w czarnej izbie 
60—70 osób ciało obok ciała, bez różnicy płci, 
w brudzie i cuchnącej atmosferze spi, wreszcie 
tej zganianiny biedaków z całego kraju, którzy 
w tych warunkach żyja, żeby mieć pojęcie o tej 
Kalifornii, która czeka jeszcze pióra swego Bret- 
harta. Znowu odesłać mnsimy czytelnika do 
książki samej, jeżeli chce wiedzieć jak wygląda 
taki „spekulant bez.sumienia* taki wampir, dla 
którego zupełnie obojętne, czy człowiek najęty 
do roboty złamie kark, zmarnieje nędznie, bo 
wie, że dość jeszcze uieszezęśliwych, którzy go 
zastąpią; „robotnik ma tyle wartości ile jej po- 
siada zwierzę robocze, to znaczy tak długo jak 
mu starczy sił do roboty.* 

Dla nas znowu z całego sprawozdania jeden 
pewnik: złe nie leży w naturze rzeczy, ale w 
ludziach, w rozwoju naszych stosunków. Przy- 
roda uposażyła nas w kolosałne skarby, daliśmy 


je sobie wydrzeć niesumiennym ale przedsię- 


biorezym, którzy'eksploatują je rabunkiem, krwią 
i życiem robotnika. I tu znowu taka produkcja, 
to zabijający konkurent dla produkcji racjonalnej 


i ludzkiej, Taki przedsiębiorca zabić musi przed- 
siębiorstwo racjonalne , porządne, nieobliczone 


na doraźny zysk, natychmiastowe wzbogacenie 
się. Więc i tu znowu pole dla e. k. inspektora 
i władzy, i czas najwyższy energicznego akty- 
wowania ustawy z 11. maja 1884 o dobywaniu 
nafty i wosku ziemnego. 

Lecz i tu są, choć jnż całkiem nieliczne 
wyjątki, pomiędzy któremi, wyznajemy, szukali- 
śmy niedawno jednej firmy, i niezualeźliśmy w 
sprawozdaniu inspektora. 


Głos z kraju. 


Dziwnie się teraz plecie na tym Bożym świe- 
cie. Nas Polaków tak teraz prześladnją, jak wpierw 
nigdy podobno nie prześladowano. Nie myślimy 
wcale przytaczać dowodów na to twierdzenie, zna- 
ne one do zbytku publiczności polskiej, a mimo to 
jakoś o naszem utrapieniu cicho na świecie. 

Czasem tylko ktoś się odezwie z tem, że do- 
brze nam tak, żeśmy na to sobie stokroć zasłu- 
żyli. A my sami nie wołamy w niebogłosy, nie 
miotamy się, nie wykrzykujemy. Zdawałoby nam 
się, że skargi niegodne przeszłości wielkiego na- 
rodu. Znosimy tedy wszystko ze spokojem, ufni, 
że wszystko przetrwamy, a jeżeli się o co upo- 
minamy w Prusiech i w Rosji, to o to tylko, żeby 
nas na prawdę równo nprawniono z Niemcami i 
Rosjanami. Gdyby nam sziucznemi środkami nie 
przeszkadzano w nabywaniu i zachowywaniu dóbr 
ziemskich, gdyby różnica narodowości i religii nie 
była zaporą w karjerze urzędowej, gdyby nam 
wołno było nasze dzieci aż do uniwersytetu po 
polsku uczyć, znosić się z władzami rządowemi po 
połsku i gdyby wreszcie woluo było korporacjom 
autonomieznym o połskiej większości urzędować po 
polsku, nastałaby tak znakomita ulga w doli Po- 
laków, że mogliby odtąd pod niemieckim i rosyj- 
skim rządem oddawać się legalnej pracy bez oba- 
wy o przyszłość. 

Tymczasem dzieje się na świecie i to u nas, 
że głośno wołają na neisk przez Polaków wyko- 
nywany. Uciskanymi srodze mają być w Galicji 
Rusini; dla nich ronią łzy w Berlinie, w Peters- 
burgu i u centralistów wiedeńskich. Ich to mają 
Polacy połonizować bezwzględnie, nielitościwie, 
chociaż ktokolwiek zna stosunki galicyjskie, wie, 
że Rusini posiadają w Galicji to wszystko wła- 
śnie, czegośmy się powyżej domagali dla Polaków 
pozostających pod pruskim i rosyjskim rządem; to 
wszystko, eo Czesi otrzymali w Czechach dopie- 
ro za rządów hr. Taaffego; to wszystko, 0 co się 
Słoweńcy dotąd daremnie domagają. A to pomimo 
to, że Rusini galicyjscy dotąd nie wykształcili 
zupełnie swego języka i że prawie tylko lud wiej- 
ski mówi po rusku, w kraju w którym inteligencja 
używa przeważnie piśmiennego języka polskiego. 

Już te giośne skargi i głośne sympatje dla 
Rusinów, porównane z milczeniem o ucisku Pola- 
ków, dawałyby do myślenia. 

Ale wydarzyły się w ostatnich czasach rze- 
czy, wobec których przyjdzie Polakowi chyba osłu- 
pieć z zadziwienia. Powstał u części społeczeństwa 
polskiego w Galicji ruch opinji dążący do tego, 
aby zapewnić językowi ruskiemu warunek szer- 
szego jak dotąd rozwoju w Galicji. 

Pierwszym tego ruchu Znaczniejszym obja- 
wem był wniosek posła p. Wojciecha Dziednszy- 
ckiego, domagający się tego, aby obydwa języki 
krajowe były przedmiotami obowiązkowej nauki 
we wszystkich szkołach Średnich kraju naszego. 
Nastąpiły, może głównie za sprawą kłubu sejmo- 
wego Środka, czyli tak zwanych Ateńczyków, u- 
chwały sejmowe, rozszerzające zakres wykładów 
ruskich w szkołach ludowych i powstała myśł 
przez posła p. Antoniego Małeckiego podniesiona, 
aby utrakwistyczne pulsko-ruskie gimnazja po- 
urządzano. Zdawałoby się, że to wnioski rozsze - 
rzające zakres języka ruskiego; tymczasem do- 
wiedzieliśmy się najpierw z ust posła p. Kowal- 
skiego podczas debaty budżetowej w Wiedniu, a 
potem ze szpalt Diła, że właśnie p. Wojciech 


Dzieduszycki i Ateńczycy są to najniebezpieczniej- 
si nieprzyjaciele Rusinów, że oni ucisk Rusinów 
wzmogą i narodowość ich na największe niebez- 
pieczeństwo narażą, a to dlatego, ponieważ ci pa- 
nowie myślą, że zgodne pożycie i śŚciślejsza zna- 
jomość obydwu narodowości doprowadzą do tego, 
żeby miały wspólne cele na przyszłość. 

Wszystko to tedy, co może doprowadzić do 
tego, aby rozdrażnienie rozdmuchiwane pomiędzy 
Rusinami i Polakami ustąpiło, zdaniem p. Kował- 
skiego i Diła -— niebezpieczeństwem dla Rusinów. 
Dobrem dla nich te tylko, eo może siać niezgodę 
i osłabiać społeczeństwo w krajn nasz m, a ucisk 
Rusinów ustałby może w oczacb Diła i jego nie- 
mieckich protektorów wtedy, kiedyby oświecone 
klasy polskie zostały oddane w ręce cndzoziem- 
skiej biurokracji i Iudu owładniętego przez auar- 
chicznych agitatorów. 

Może nie bardzo trzeba się dziwić temu, że 
najnierozsądniejsze skargi tych, którzy znajdują 
dla siebie warunki życia w niezgodzie społecznej 
Rusi, znajdują sympatyczne echo u nieprzyjaciół 
naszego kraju. — Wszak to w programie ich u- 
jęte, że należy się władze oddać w ręce Niemców 
i Moskali, aby tylko módz znienawidzone oświe- 
coue i posiadające klasy polskie pognębić, 

Ale możeby panowie nieprzejednani zechcieli 
pomyśleć o tem, jaki los czeka ich własny d, 
tam gdzie wyższe klasy polskie zostaną wytępio- 
ne. Niech się redakcja Diła przypatrzy w tym 
celn temu, co się dzieje za Dnieprem na Ukrainie 
i niech szczerze sobie samej odpowie, czy język 
małoruski może się lepiej rozwijać we Iiwowie, 
czy w Krakowie? Albo, jeżeli redakcja Diła woli, 
niech się przypats:zy swoim towarzyszom narze- 
kania, Niemcom czeskim, wołającym na ucisk nie- 
znośny. podobnie jak u nas Rusini. Otóż ci pano- 
wie posiadali w Czechach przez dwieści» lat to 
właśnie stanowisko, któreby Niemcy zajęli w Ga- 
licji w chwili, w którejby Diło i poseł Kowalski 
przestali uarzekać na ucisk Rusinów i na zama- 
chy posła Dziednszyckiego. Dziś dopiero po dwie- 
stu leciech daje rząd w Czechach Czechom to, co 
Rusini w Galicji posiadają; i to, że ucisk naro- 
dowości czeskiej, a ucisk istotny, teraz się k'ń 
czy, to starczy N emcom czeskim jako przedmiot 
do rozpaczliwej skargi. 

Radzimy tedy redakcji Dała, aby się lepiej 
przypatrzyła russyfikatorom i germanizatorom, za 
nim oświadczy, że zgoda między Polakami i Ru- 
sinami jest największem niebezpieczeństwem, jakie 
może spotkać narodowość rnską. 


Matejki kartony 


dla politechniki Iwowskiej 
stawione w jej gmachu). 


Wraz z kartonami, a raczej szkicami temi, 
na mały rozmiar ołówkiem »rysowanemi, nadesłał 
Mistrz komentarz. Cały cykl jedenastn obrazów 
jest tak doskonale pomyślany, że każdy wykształ- 
cony ezłowiek nietylko ogół kompozycji, ale i prze- 
ważną część pojedynczych obrazów w każdym 
szczególe zrozumie; jednakowoż, nim przystąpimy 
do rozbioru tego cyklu symbolicznego, podamy dla 
wygody publiczności treść każdego z osobna obra- 
zu, gdzieniegdzie bowiem szezegóły są zaledwo 
naszkicowane, i żądna obszerna symbolika bez 
komentarza obejść się nie może. Malowidła na 
fryzach obu sal parlamentu austrjackiego byłyby 
bez komentarza nawet absolutnie niezrozumiałe. 
I posłnżymy Bię komentarzem, który nadszedł do 
Lwowa wraz ze szkicami, wszelako gdzieniegdzie 
odstąpimy od niego, -a to z powodu niefortunnej 
stylistyki, której z pewnością ua karb Mistrza 
kłaść nie można. Dajemy zaś obrazom nazwy te, 


-|jakieśmy z ust samegoż Mistrza słyszeli. 


Obrazy następnją po sobie? uastępującym 
porządku : s 

I. Natchnienie. Źródłem wszelkiej wiedzy 
ludzkiej jest natchnienie; a źródłem natchnienia 
jest Bóg, jedyny a troisty, z której to Trójcy, jak 
Dante powiedział, wszystko wypływa. Ona jako 
causa movens wszechświata, nadje ruch, życie, 
władzę, byt całej przyrodzie i lifdziom. W tej 
zaś Tiójcy personifikacją natchnienia według bi- 
blii jest Dnch św. W trójkącie więc w pośród 
Boga Ojca, wyobrażonego w postaci starca przy- 
zwalającego i błogosławiącego, a Boga Syna w 
postaci męzczyzny. piastującego wieniec cierniowy, 
symboł trndów i męczeństwa, przez jakie prze- 
chodzi człowiek na ziemi, zwłaszcza dążący do wie- 
dzy (te dwie figury są w połowie przysłonięte), 
nnosi się Dnch św. w pełnej postaci młodziana, 
albowiem w młodości jest siła natchnień i życie; 
włosy goreją mu płomieniami jako symbol zapałn. 
Duch św. przepasany jest girlandą siedmiu główek 
anielskich, wyobrażających siedm darów, — a z 
podniesionych rąk spływa sześć promieni, i siódmy 
z głowy jego; promienie te wyobrażają siedm 
łask. Tło zasiane gwiazdami jako symbol empi- 
reum, pod trójkątem zaś ziemia z księżycem obiega 


słońce. Tak więc wyobrażoną jest cała sfera, 
którą obejmuje wiedza ludzka. 
II. Ludzkość , pracująca na ziemi z prze- 


świądczeniem swej wolnej woli i świadomością 
dobrego i złego. Ludzkość wyobrażona w postaci 
młodego wiecznie a smętnego geniusza, dźwigają- 
cego ziemię, Towarzyszą mu trzy cnoty teologicz- 
ne; z tych Miłość wiąże go do siebie, Nadzieja 
dotykając ręką, gotowa go wesprzeć, a Wiara, 
zbyt często zdradzana, unosi się w pewnem od- 
daleniu, ale nachylona, bo zawsze gwiazdą swoją 
świecić gotowa. W przeciwieństwie do cnót, z 
drugiej strony, jako potęgi ujemne w życin ludz- 
kości, nęcą ją, porwać gotowe są siedm grzechów 
głównych: Pycha, szepcąca, że „to twoja zasługa 
i moe własna“, Nieczystość kazić zawsze gotowa, 
między niemi Lenistwo i Obżarstwo, w dali Gniew 
i Łakomstwo, Obżarstwo, a u spodu Zazdrość, 
której twarz zawsze brzydka, odbija się w źwier- 
ciedle. 

IM. Myśl ludzka. Nad bezmiernemi wodami 
morza siedzi starzec, śledzący objawów i tajemnic 
przyrody: zatopiony myśłą w księdze i wsparty 
na greckim kapitelu pośród dawnych zabytków 
kultury ludzkiej, jako to wykutej ze skały świątyni 
indyjskiej, sarkofagu egipskiego z mumią, i peli- 
kana przypominającego Chałdeę, n stóp jego szkie= 
let mamnta. Człowiek, nnurtując myślą w obja- 
wach ubiegłego życia przyrody i ludzi, czuje pra- 
gnienie czej siły nadprzyrodzonej, bóstwa. Wezy- 
tany w księgę, wybiega myślą w dal. Z wysoko- 
ści więe znosi mu skrzydlata postać kaganek pło- 
nący i wskazuje w księge Objawienia: „Na po- 
czątku było Słowo, a Słowo było u Boga i Bogiem 
było Słowo“, 

IV. Mamona — kierunek wiedzy materjali- 
stycznej, przedstawiony z ujemnej strony. Bruki, 
pałace, teatra wielkiego miasta jaśnieją w świetle 
elektrycznem, a jednak pełne są nędzy. Ginąca 
z głodu Kobieta błaga pomocy; wyrostek próżniac- 
twem gubiony; naprzeciw jeden robotnik pięścią 
grozi, a drugi za nóż chwycił, jakby w obronie 
własnego dziecka; przed nim nuwiedziona rzuca 
płód swój w fosę — dzieciobójczyni. Bezwględność 
ludzka, samołubstwo, chciwość i wynzdane żądze 
przedstawione są w postaciach: opasłego i przy- 


padłego do ziemi Kapitału, na którego grzbiecie 
panuje wiecznie tasama semicka Cybela z księży- 
cem na głowie, a złotym cielcem w rękn; za nie- 
mi ukryty rozpustnik; z przodn mamona w postaci 
pieniędzy i papierów stacza się, również jako 
nieprawy płód, w fosę nieczystą. 

V. Tryumf szatana. Wymordowawszy własne 
dzieci, runął nihilista sumobójcą, Szatan, już pe- 
łen otnchy, depce głowę jego piętami, i wskazu- 
jąc z chełpliwym ruchem i z uśmiechem na za- 
ćmione słońce (symbol upadku wiedzy), zdaje się 
mówić: „To moje dzieło, wszystko już moje.“ Ale 
się myli: albowiem przywiedziona do szaleństwa 
matka, oparta o zburzony ołtarz domowego ogniska, 
bada jeszcze tętna niedobitego dziecka. W głębi 
zima, pożoga, rabnnek, mord, górą czarne ptactwo 
wiruje. 

VI. Odrodzenie ludzkości (czyli „Miłosierdzie 
Bogarodzicy*.) Ów słaby promyk uczucia macie- 
rzyńskiego, oddany w obrazie V., tutaj potęgnje 
się w odrodzenie ludzkości. Chrystusowa korona, 
symbol doli człowieka, jaśnieje w gwiazdach, pod- 
trzymywana przez aniołów. Bogarodzica Dziewica 
zasiadła na ławie miłsierdzia; przywołany szatan 
oddaje ofiarę nihilizmu, kładąc łeb swój pod stopy 
Matki Boskiej, Wyrok swój usłyszy nihilista na 
sądzie ostatecznym. Mimo przeszkód, dobrzy i źli, 
winni i nieszczęśliwi, starzy i młodzi uznają w 
Bogarodzicy swoją ncieczkę i obronę ; dziecię z 
ufnością przypada do jej kolan ze złożonemi rą- 
czętami. 

VIL W skrzydlatą, natehnioną Poezję wpa- 
truje się Muzyka, posnwająca ręką po harfie o 
głowie cherubina a dzióbie łabędzim. Z pod skały 
płynie potok, biegn jego śledzi Historja. W głębi 
błękit nieba. wulkan dymiący i spienione morze. 

VIII. Greninsz ludzkości z namiętnym zapa- 
łem ściska krzew kolczaty, z którego gałęzi wy- 
stępują: lilia, róża i rododendron, - na nich wy- 
kwitają postacie Rzeżbiarstwa. Malarstwa i Ar- 
chitektury jak trzy Gracje, trzymające się ra- 
mionami. Z góry znosi orzeł geniuszowi gałąż 
wawrzynu. Na tle skały legendowy kapitel joń- 
ski jako prototyp budowy; na przeciwnej stronie 
kawień podobny do sowy, z którego rzeźbiarz coś 
mądrego wykuje; gorą tęcza, symbol barw. 

IX. Kolej żelazna. Walka Ognia z Wodą w 
postaci męzczyzny i kobiety stojących na lowrze; 
dziecko ich, Para, ciagnąc ten wóz, w całym pę- 
dzie strzałę goni. W głębi orka, siejba, rolni- 
ctwo w rozwoju, -— fabryki, a na rzece w karby u- 
jętej statek parowy. 

X. Telegraf. Świat Nowy (z delfinem) ze 
Starym światem (Enropa na byku) dotykają się 
przez elektryczność; czas i przestrzeń pokonane. 
Dawny Kolnmb zwolna żegluje wśród piorunów i 
bnrzy morskiej, 

XI. Przekop Suezki. Na tle krajobrazu z o- 
kolie Nilu, kultura starożytnego Egiptu w postaci 
murzyna łączy się z Europą (postać również męzka) 
jako dzisiejszem ogniskiem nank przyrodniczych. 


Lwów d 15. kwietnia. 

* Dodatki do podatków. Magistrat m. Lwowa 
nadesłał nam następujące obwieszczenie: „Odno- 
śnie do obwieszczenia z dnia 16. lntego 1886 1. 
56.317, podaje magistrat do powszechnej wiado- 
mości, że Wysoki Wydział krajowy reskryptem z 
dnia 30. marca 1886 1. 16.568, zatwierdził w 
myśl $. 92. statutu miejskiego uchwały Rady miej- 
skiej, powzięte na posiedzeniach w dniu 4. i 13. 
lutego 1886, względem poboru w roku 1886, na 
cele gminne dodatków do bezpośrednich podatków 
państwowych w następującej wysokości: 1. trzy 
procent dodatku do podatkn gruntowego; 2. trzy 
procent dodatkn do podatkn domowo-czynszowego 
od wszystkich w obrębie miasta Lwowa  położo- 
nych realności czyli budynków, z wyjątkiem tych, 
które czasowo w całości lub częściowo nwolnione 
są od podatku domowo-czynszowego; 3. trzy pro- 
cent dodatku do podatku zarobkowego; nakoniec 
4, piętnaście procent dodatku do podatku docho- 
dowego w ogólności, jakoteż do podatku dochodo- 
wego, a właściwie domowego, wymierzonego w 
myśl $. 7. ustawy z dnia 9. lutego 1882 Dr. pr. 
p. nr. 17 od budynków uwolnionych czasowo w 
całości lub częściowo z tytułu nowej budowy od 
podatku domowo-czynszowego. Dodatki pod 3. i 
4. ustanowione, będą liczone od całej podatkowej 
należytości państwowej tj. od podatków z doda- 
tkami państwowemi. 

Pobór powyższych dodatków gminnych spra- 
wować będą w myśl $. 94. statutu dla miasta 
Lwowa e. k. urzędy podatkowe w sposób dotych- 
czasowy“. 

* Kartony Matejki dla auli politechniki lwo- 
wskiej są od godz. 3. do 6. popołudniu wysta- 
wione w rektoracie politechniki. 


* Pani Sembrich:Kochańska opuszcza Lwów w 
poniedziałek. Towarzystwo stołeczne rozrywa for- 
malnie śpiewaczkę, obdarzoną głosem słowiczym, 
a ona odwzajemnia się miastn iście magnackiemi 
aktami dobroczynności. Wszystkich nadto ujmuje 
serdecznością i prostotą, odbijającą bardzo wdzię- 
cznie od buty i fanfaronady, jaką np. odznaczają 
się spiewacy, zwani królami tenorów. 


* Z kolei Karola Ludwika. Do Lwowa przy- 
byli z Węgier dwaj delegaci kolei tamtejszych, 
dla zbadania przyrządu do chwytania iskier wyla- 
tujących z komina lokomotywy,. jakiego używa 
kolej Karola Dudwika. W naukowej wycieczce 
do Barszczowie, z podobnie zbudowaną maszyn. 
towarzyszył komisji p. W. Sladkowski, dla udzie- 
łenia potrzebnych wyjaśnień. W Węgrzech zda- 
rzają się dość częste wypadki pożarów wskutek 
iskier wyrzncanych przez lokomotywy. 


* Z armii. Kapitan I. klasy, Alfred hr. Po. 
niński, z stryjskiego bataljonu obrony krajowej 
nr. 65., przeniósł się w stan spoczynku i otrzy- 
mał rangę majora. 


* Odznaczenie. Pens. lekarz powiatowy w Ja- 
rosławin dr. Aureljan Plech, otrzymał tytuł radcy 
cesarskiego. 


* Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 


wybór właściciela dóbr Władysława Wolańskiego 
na prezesa Rady powiatowej w Buczaczu. 


* Mianowanta. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała nauczyciela tymczasowego Mikołaja Kaje- 
tana Staszkiewicza w Załukwi, rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Załukwi; nauczycie- 
ła Marcina Domosławskiego w Czerminie, rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Trzcianie; 
nauczyciela Feliksa Rybińskiego w Tarnowie, rze- 
czywistym nauczycielem młodszym szkoły etato- 
wej na Strusinie w Tarnowie; nauczyciela Jana 
Chełmeckiego w Szczawnicy wyżnej, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Szczawnicy wy- 
znej; nauczycielkę tymczasową szkoły etatowej 
w Żurowie Sałomeę Gawlikowską, rzeczywistą na- 
uczycielką tejże szkoły; nauczycielkę Aleksandrę 
Turnellównę w Nowym Targu, rzeczywistą nal- 
czycielką szkoły etatowej dziewcząt w Nowym Tar- 
gu i nauczycielkę tymczasową szkoły etatowej w 


Zaleszczykach Janinę Złochowską, rze - 
uczycielką młodszą tejże szkoły. 


* W administracji „Gazety Narodowej“ złoż; 
dla sieroty po ś. p. Heidenreichu: p. Antoni Sko- 
tnicki 10 zł., dr. Popiel 2 zł. 

Przy tej sposobności donosimy, że do odkła- 
dania ofiar z pensji na rzecz funduszu p. Heiden- 
reichównej zobowiązali się nietylko funkcjonarju- 
sze V, departamentu dyrekcji kolei państwowych. 
ale urzędnicy tej dyrekcji w ogóle, z którymi s.p. 
Heidenreich przed laty kolegował przy kolei Al- 
brechtowskiej. 


* Stopień lekarzy weterynarji otrzymali wezo- 
raj pp.: Bardach Zacharjasz, Pawłowski Tadeusz. 
Waligórski Ignacy i Weissberg Adolf. 

* Z „Sokoła“. Pani Sembrich-Kochańska zło- 
żyła na rzecz funduszu budowy własnego gmachu 
Towarzystwa gimuastycznego „Sokół* kwotę 200 
zł, za które wydział Towarzystwa składa najser- 
deczniejsze podziękowanie. 

* Wiedeń d. 14. kwietnia, W obecności cesa- 
rza odbył się dzisiaj wiosenny przegląd wojska na 


Schmelz; wyruszyło na błonia około 18.000 
wojska, 
* Budapeszt d. 14. kwietnia, Cesarz, cesa- 


rzowa i następca tronu z żoną przybędą tutaj d. 
28. b. m. i zabawią na zamkn królewskim w Bu 
dzie kilka tygodni; dnia 5. maja odbędzie sie w 
tym zamku bal dworski. 


* Nagła śmierć. Znaleziono w otwartej ko- 
mórce pod 1. 24, przy ulicy Bożniczej, zwłoki 
mężczyzny, około 60 lat liczącego, w którym po- 
znano zarobnika Bazylego N., który nie miał sta- 
łego mieszkania. Na zwłokach nie znaleziono Śla- 
dów gwałtu. 

t J. l. Łętowski. Z krańców Świata dochodzi 
nas smutna wiadomość o zgonie Józefa Ignacego 
Łętowskiego, spokrewnionego na Litwie z wielu 
rodzinami. Dziwną bo też była karjera jego! Jaka 
stndent szkoły głównej w Warszawie, Józef Ignacy 
Łętowski w r. 1864 został wywieziony na Sybe- 
rję. Po upływie lat kilku na mocy manifestn, jako 
mał letni w chwili wywiezienia, 8. p. Łętowski 
wrócił do Warszawy, gdzie nie mając żadnych 
środków do życia, przechodził ciężkie koleje losu. 
Kołacząc z dnia na dzień, pędził na brnkn war- 
szawskim marny żywot, trzebaż jednak, iż znowu 
na niego padło podejrzenie. Za stosunek z nie- 
któremi osobami, Łętowski zostaje aresztowany, 
trzymają go przez pół roku w cytadeli, a nastę- 
pnie wysyłają do Siedlec, jako do jego miasta 
rodzinnego, gdzie oddają go pod ścisły dozór po- 
licji. Udało mn się jednak za cudzym paszportem 
umknąć-za granicę. Następnie Skończył wydział 
filozoficzny na uniwersytecie w Krakowie. Po 
niefortunnych próbach na polu dziennikarskiem 
polskiem, $ p. Łętowski przeniósł się do Paryża, 
gdzie pracował w wielu pismach francuskich. Na- 
stępnie przez kilka lat wydawał w Wiessbadenie 
pismo Le Rhin. - Wreszcie poznał on tam bogatą 
Kreolkę z wyspy Maurycego, położonej na wschód 
od Madagaskaru, którą zaślubił, Stęskniona do 
kraju małżonka jego wymogła, że sie oboje udali 
na wyspę Maurycego. Zabójczy klimat wpłynął 
szkodliwie na zdrowie Łętowskiego, który w na- 
stępstwie po kilkomiesięcznym pobycie na tej wy- 
spie, dokonał żywota 4. łutego b. r. 


* 0 trzęsieniu ziemi donoszą z Wielkiego Wa- 
radynu. Dało się ono ncznć w nocy z 12. na 13. 
b. m. a poprzedzone było głuchym szmerem pod- 
ziemnym, Ruch był falisty, idący od północnego 
zachodu na południowy wschód, trwał tylko se- 
kundę, lecz był nadzwczaj gwałtowny. W wielu 
miejscach usunęły się meble z miejsc, osoby sto- 
jące obok siebie zderzały się. 


* Polacy w Ameryce. Liczba Polaków za- 
mleszkałych w Stanach Zjednoczonych, jak utrzy- 
mują tamtejsze gazety, dochodzi do 800.000. — 
W Minneapolis, wstanie Minnesotte, Polacy zaku- 
pili trzy t. z. „loty* ziemi, na których ma stanąć 
wkrótce kościół polski, 

Dnia 7. marca odbyło się 
pierwsze przedstawienie teatralne 
„Latnia*. 

Nowojorski korespondent Zgody donosi, 
pani Modrzejewska, przy współudziale pierwszo- 
rzędnych artystek i artystów z innych teatrów, 
oraz członków własnej grupy, dała w „Star The- 
atre* przedstawienie na dochód polskich wygnań- 
ców. Odegrano „As you liko ità.“ Teatr był 
pełny. Dalej korespondent mówi, że p. I. Jerz- 
manowski, wiceprezes „Equitable Gas Company“ i 
dyrektor licznych fabryk, zebrał pomiędzy znajo- 
mymi 1700 dol. na wygnańców. Z przedstawienia 
p. Modrzejewskiej zebrano 1000 dol. 


* Nieszczęśllwe szczęście. Fabrykant mona- 
chijski Gustaw Neisser miał dwa losy czerwonego 
krzyża. Nieszczęście chciało, że mn je w czasie 
wystawy peszteńskiej ukradziono. W ślad za tem 
nieszczęściem spadło znowu wielkie szczęście, bo 
oba te losy wygrały przy ostatniem ciągnieniu, 
jeden 1000 zł, drugi 15.000 zł. w. a. Można 
je było więc amortyzować i wypłatę zatrzymać, 
gdyby nie to nieszczęście, że już je ktoś w Län- 
derbanku eskontował. Policja wiedeńska, zarzą- 
dziwszy dochodzenie, przekonała się jednak, że 
osoba, która wygrane podniosła, nabyła je w prawy 
sposób w jednym z kantorów wiedeńskich, a kan- 
tor kupił je jnż dawno temu od kogoś mu nie- 
znajomego. Siekierka więc zginęła i p. Neisser 
może się tylko pocieszać nieszczęśliwem szczę- 
ściem. 

* Teutoni. Polaków będących na robocie w 
prowincji saskiej w miejscowości Głommern, spot- 
kała T. b. m. wielka nieprzyjemność ze strony 
Niemców, których widocznie różne niensprawie- 
dliwione wycieczki, podnoszone przeciw Polakom 
przy obradach nad wnioskami antipolskiemi roz- 
namiętniły. Niemieckie gazety same opisnją ów 
napad na spokojnych robotników polskich jak na- 
stępuje: „Około 50 młodych kantonistów, którzy 
w dniu 7. b. m. przybyli do stawki do Gommern 
w prowincji saskiej, rozpoczęto sprzeczkę Z mie- 
szkającymi tam Polakami. Przy bramie nlicy Sol- 
nej (Salzstrasse) powstała formalna bitwa (Schlacht). 
Okna i pomieszkania Polaków ucierpiały mocno. 
Napastnicy rzucałi wiełkiemi kamieniami na Po- 
laków i zburzyli wszystkie szyby W ich oknach. 
Niektórzy z rozwściekłonych wtargnęli uzbrojeni 
w wielkie kije z tyłu do pomieszkań Polaków. 
Tu raniono nożami Polaków a między nimi także 
kobiety. Nagle padł z domu Wegge strzał, który 
dwóch napastników zranił, Dopiero po długiej 
walce rozeszli sie. wzburzeni ludzie“. 


* Na wydalonych z Prus złożył w admini- 
stracji Gaz. Nar.: p. Józef Rapoport z piwiarni, 
zwanej „Pilzneńskiem źródłem“ 40 zł. Prócz 
tego jeden z gości złożył 20 et. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po- 
Mtechnicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był pogodny przy zmien- 
nym stanie nieba ji wietrze wschodnio:południo- 
wym. Średnia temperatura dnia była 1! 
wyższa 16,',, najniższa w nocy 7, C 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 16. kwietni" 
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Jsha zmienny, powietrze 


N, w. Josyfa pysnop. 


“tąd wydrukować z powodu nawału materjału, 
4korespondencjami 2 prowincji, które 


tiare miejsca. Przy tej sposobności 
Wolno będzie nadmienić, że główną zaletą kore 
śpondencji, pośredniczącej między prowincją a or- 
Sanem stołecznym jest obok wiarogodności tre- 
śeiwość. 


Tarnopol 14. kwietnia. Walne zgromadze- 
nie tutejszego oddziału Tow. pedagogicznego od- 
dzie się w Tarnopolu d. 21. kwietnia b. r. o 
godz, 2. w zabndowaniu c. k. seminarjum nauczy- 
tielskiego. 
Z porządku d iennego odczyta członek Za- 
Żręczności w pracy jako czynnik wychowawczy“. 
admienia się, że za najlepsze, a w ogóle udatne 
odczyty i rozprawy, miewane na każdorazowem 
Zgromadzeniu, wypłacać będzie zarząd premie 
Dieniężne w wysokości od 10 do 25 złr. 

Z La Combe. O zajścin, które tam wybu 
chło a za które lewica francuskiej Izby deputo- 
dzielić pochwałę, 
izczegóły : 
Wości położonej 


nieopodal od Bourgoin 


ni? zadość wymaganiom ustawy, i kaplicę zam- 
knął, lecz bezskutecznie. Niedawno 
Wstrzymał płacę proboszczowi 
skutkiem tego nie odprawiał 
nie pytając się o pozwolenie władzy. Prefekt 
Czętować. 
- b. m. wypełnić rozkaz prefekta. 
do fabryki, dyrektor jej, Fischer oświadczył, 
zakłada protest przeciwko wykonaniu 


ności domn. Komisarz 
razie zaniechać swego zamiaru. 
(d. 8. b, m.) przybył 
La Tour du Pin na czele oddziału 


ujrzał się 
Ale 


darmerji z Bourgoin i z La Tour du Pin Towa- Wiedeń: Pszenica za 100 kilo — — zł. 
Tzyszył mu komisarz i ślusarz, który to ostatni|q, __ —- gł, żyto —.-—- do —.— zł. Okowita 
miał dokonać zamknięcia kaplicy. Przybywszy. 23.62 do 23.86 zł. 


Ujrzeli tłum liczący około 400 osób (złożony prze- 


ważnie z robotnic), który ukryte za barykadą, sne 837 zł. do 8.88 zł; rzepak na sierpień- 
pod przewodnictwem dyr. fabryki przyjął repre- wrzesień 151.75 zł. do —.— zł. 

zentantów władzy gradem kamieni. Ślusarz nie Wrocław: Pszenica —.— m. do —. — m; 
mógł otworzyć zabarykadowanej bramy, a kiedy żyto --.— m. do —.— m; owies —.— m. do 


próbował zamek odemknąć. 
ciężko ranny, spadł z konia, 


głowę garnkiem, strzelił do robotnicy, 


Zranił go w szyję. W zamięszanin, 
Powstał , zraniono jeszcze innych kilka osób. 
Fischer znajduie się 


zwyciężyła. 


bo Fischer kazał 
Prefekt, 


jednak było tego uczynić, 
przednio drzwi usunąć. 
zajścia był w podróży, 

dzień na miejsce wypadku, 


po- 


tokn“. 


(Z gazety ursgdowei). 


Licytacje. Sąd pow. w Wadowicach, 25 ma- 


ja, 22 czerwca i 20 lipca, realność 1. 60 w Zem- 
brzycach, cena 1880 zł, -- Sąd obw. w Tarnowie, 

l maja i 6 lipca, dobra Dwór Przykop, cena 
100.000 zł. -— Sąd pow. w Kamionce, 2 czerwca, 
8 lipca i 6 sierpnia, realność 1. 118 w Jakimo- 
win, cena 1000 zł. — Sąd pow. w Tarnopolu, 31 
maja, 2 lipca i 6 sierpnia, reałność 1. 17 w Iwa- 
czowie dolnym, cena 11560 zł. — Sąd obw. w Prze- 
myślu, 24 maja, 21 czerwca i 19 lipca: folwark 
Raby w Trościańcu, cena 3000 zł; dobra Czer- 
niawka, cena 25.000 zł. — Sąd obw. w Nowym 
Sączu, 16 czerwca, realność l, 4 tamże, cena 
12.788 zł. — Sąd pow. w Niepołomicach, 27 ma- 
JA: realność 1. 15 w Leszkowicach, cena 1800 zł. 
i realność 1. 368 w Woli Batorskiej, cena 1500 
zł. — Sąd kraj. we Lwowie, 20 maja, 25 czerw- 
ca i 6. sierpnia, realność 198'|, we Lwowie, ce- 
na 15.500 zł. — Sąd pow. w Jarosławiu, 21 ma- 
ja, 25 czerwca i 30 lipca, realność 1. 41 i 248 
w Pełkiniach, cena 1200 zł. — Sąd pow. w Chrza- 
nowie, 27 maja i 28 czerwca, realność l. 16 w 
Trzebini, cena 2335 zł. 


płacą | żądają 


złr. w- a. 
Wiedeń, dnia 13. kwietnia. 

Kurs papierów publicznych. 

Powszechny dług państwa. 
69/, Renta papierowa . . po 100 złr. | 85 25 | 85 40 
WA z srebrna . po 100 złr. | 85 50 | 85 65 
dj ŚJ s r. 1854 po 250 słr. w. a | 128 50 | 129 -— 
EE Bł s» 1880 „ 500 p 139 &0 | 140 20 
EA 57, „ 1860 ALOOJ 140 — | 140 % 
m o U 1864 m n 170 50 171 — 
£0/, węgierska renta złota po 100 nr | = | —— 
Oe a a papier. „ 100 , 95 20 25 85 

Obligacje indemnizacyjne. 
6%, Galicyjskie po 100 złr. m. k | 104 40 | 105 — 
4%, Bukowińskie . „ 100 „ » 104 75 | 105 50 

Inne pożyczki publiczne. 
5°% losy regul. Duuaju z 1870 „ „ | 11650 | 117 — 
47, lesy Cieańskic . . . . g w | 134 10 | 1%4 50 
Losy prem. poł. m. Wiednia . g p 123 80 | 124 — 
Listy zastawne. 

4:/,9/, Bedenor. all öst. slot. po 100 zh | 126 75 | 127 25 
Wł a 4 n Pap. „ 100 złr | 100 50 | 101 — 
4'/ę*/o Banku król. galisyj. „ 100 ałr | 95 75 | 96 35 
6°, Zakładu krod, krakowsk. . 18 b: | 99 — | 99 70 
Eo n » » z e ler — — 90 80 
JAJ sreb. 36 lał | >= | — — 
4 Gal. Tow. kr. ziem. s > P> 95 50 | -- — 
8 n » 5 „ nowe 3T lat | 101 10 | 101 60 
45 ow ob jv 41 lat | 93 25 | 93 75 
6, , dak hipot. lwowski . . . | 102 80 | 103 40 
Bek, ow M ram. | 101 40 | 101 80 
` » o» Gi lat | 99 75 | 100 25 
ustr. weers. (Nation.) w. a | 101 40 | 101 80 
taeft. Bod.-Credit =i 100 50 | 101 — 
w o , 5) hipet. prem . . 102 -- | 103 — 
Oblig >=. Da krajow. I. om 97 — | 98 — 


atok dnia 16. kwietnia: 7 bol. 


Od redakcji. P. R. w S. Nie byliśmy w stanie 


zawsze 
nimy, możemy załatwiać się tylko stopniowo w 
niech nam 


Tządu Wł. Świechło rozprawę na temat „Nauka 


Wanych uchwaliła, jak doniósł telegram, rządowi 
podają dzienniki następujące 
„W La Combe des Eparres, miejsco- 
istnieje 
fabryka Girauda. Jej dyrektor wybudował kaplicę, 
nie otrzymawszy wprzód na to pozwolenia u wła- 
zy. Wzywała go władza cztery razy, aby uczy- 


temu rząd 
z Chateauvillain; 
on mszy w kościele 
Parafialnym, lecz w kaplicy fabryki Giraud, także 
, 
Uwiadomiony o tem, kazał kaplicę zamknąć i opie- 
Komisarz policji z Chateauvillain miał 
Gdy przybył 
iż 
zarządzo- 
Dych poleceń, a to na podstawie prawa nietykal- 
zmuszony na 
nazajutrz 
do La Combe podprefekt z 
konnej żan- 


Fischer wystrzelił do 
Żandarmerji pięć razy z pistoletu. Jeden żandarm 
inny ugodzony w 
która nań 
rzuciła to naczynie i zabił ją na miejscu, Któryś 
znowu z jego towarzyszy strzelił do Fischera i 
jakie teraz 


w niebezpieczeńctwie 
wielkiem, bo rana jest śmiertelną, podprefekt jest, 
także ranny, ale tylko lekko. Ostatecznie władza 
Stosownie do polecenia prefekta za- 
rano się do opieczętowania kaplicy. Niepodobna 


który podczas 
przybył dopiero na dingi 
dokąd wysłał także 
prokuratora trybunału apelacyjnego w Grenoble i 
prokuratora z Bonrgoin. Śledztwo sądowe jest w 


Tatr, literatura I muzyka, 


— Repertoar teatralny. Dziś dnia 15 
bm. Trzeci i ostatni gościnny występ p. Mar- 
celiny Sembrich-Kochańskiej: „Cy- 
rulik Sewilski*, op. komiczna, w 4 odsło 
nach, G. Rossiniego. 

W piątek 16, bm: „Mąż z grzeczności“, 
komedja w 3 aktach pp. Abrahamowicza i Ry- 
szarda Ruszkowskiego. 

Królewska opera nadworna w 
Brnkseli (Thóatre de la Monnaia) ogłosiła krydę. 
Niedobór wynosić ma 110.000 franków. 


Dział ekonomiczny. 


Ostatnie notowania produktów z dnia [5. 
kwietnia b. r. 

Lwów, pszenica 8 — do 9' —, żyto 6'60 do 6'15, 
jęczmień 5:75 do 7*—, owies 6:60—7:—, groch 6-— 
do 10*—, wyka 7* — do8*—, rzepak 10:36 do —*—, 
Inianka --—*— do —*—, koniez. czer. 40— do 52:—, 
konicz. biała 58'-—48, konicz. szwedzka 40-—45. 

Tarnopol, pszenica 8:26 do 875, żyto 6:50 
do 6:—, jęczmień 5'80 do 6:45, owies 6:30 do 6:50, 
groch 6— do 9:50, wyka 6— do 7*—, rzepak 
—*— do --*—, Inianka 10:— do 12*—, koniczyna 
czerw.40'— do 5L:—, koniczyna biała 40'-- do 45:— 
koniczyna szwedzka —— do  *-—. 

Podwołoczyska , pszenica 8,— do 8:65, żyto 
5— do 6'80, jęczmień 5'25 do 6:50, owies 6:— do 
6:50, groch 6—doll'—, wyka —* — do—*—, rzepak 
—-*— do —-*—, Inianka-—*— do —*—, konicz. czer. 
40' — do 48 —, koniczyna biała 35 — do 45*—, koni- 
czyna szwedzka —*— do —'—. 

Jarosław , pszenica 8: — do 930, żyto 
6:- do 6'35, jęczmień 6'-- do 7'--, owies 6:50 do 
—*—, groch 6.— do 10:50, wyka 7’ —do 7:25, rzepak 
*— do —'--,lnianka --*— do —'—, koniczy- 
nu czerwona 45'— do 61*—, koniczyna biała 
40* - do 48' —, koniczyna szwedzka —*— do -~ *--. 
wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. © 
10:— bez odbiorcy. 

Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr. 
24:— do 24:50. 

Usposobienie spokojne. 


Telegramy targowe z dnia 14. kwietnia: 


do 


Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wio- 


s-,— m; rzepak -—. m. do —.— m. spirytus 
—,— m. do —.— m. 

Berlin. Pszenica żółta na kwiecień-maj 
152.- m. żyto --. n.; spirytus 34,80 m.; olej 
rzepakowy —. — m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 47.30 fr.; 
rzepakowy ~-  fr.; spirytus —. — fr. 

Nafta. Wiedeń —.— zł. do —. zł.; — Brema 
loco 6.50, Hamburg loco 6.50, na kwiecień 6.50, na 
sierpień-grnizień 6.96; Antwerpia na kwiec. 16-*/,; 
Nowy-York 7.7,, Filadelfia 7.*/5. 


Wiedeń dnia 12. kwietnia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono bydła rzeźnego 3546 sztuk, między 
tem sztuk paszowych, a mianowicie: 1880 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 808 sztuk wę- 
gierskich i 908 sztuk niemieckich. 

Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od 
48 do 50, osobliwe do 62, za węgiei. od 46 do 
53, osobl. 55 do 60.-- za niemieckie od 46 do 


olej 


59 zł, osobl. do 60 zł, za bawoły od — do 
—- gł, za 100 kilo bitej wagi. 
Za paszowe galicyjskie płacono od -— do — 


zł. za 100 kilo bitej wagi. 
Targ był na średnie gatnnki wołów mdły, 
kupca mało, dużo nierozprzedanych wołów zostało, 
A. Krzysztofowicz & Comp. 


Wiedeń duia 12. kwietnia. Na dzisiejszy targ 
w Preszburgu spędzono bydła opasowego 1305 
sztuk, a mianowicie 1093 węgierskich, — serb- 
skich i 188 niemieckich. 
Płacono za węgierskieod 45 do —.—, osobliwe 
do 59.50 za niemieckie 50 de -—., osobl. do 59.50, 
za serbskie od — do osobł. — zł. za 100 
kilo bitej wagi. 
A. Krzysztofowicz & Com. 
Wiedeń d. 13. kwietnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono nierogacizny: 1619 sztuk ciężkich ba- 


warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 38 zł. do 40 zł., 
za średnie bagony od 38 zł. do 37 zł. za war- 
chlaki od 32 zł. do 42 zł. za 100 kilo żywej wa- 
gi bez podatku. 

A. Kreysztofowicz & Comp. 
Wiedeń d. 13. kwietnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono nierogacizny żywej a mianowicie: Cięż- 


kich, 


galicyjskich warchlaków 2767, razem 6296 sztuk. i 


złr, w. 4. 
Prioritety kolejowe. ha 
8%, Albrechta 300 ałr. . . « * >» 101 50 -- 
„ Alföld-Fiume 200 sir. . . ; + f 102 — | 102 50 
U n » m 1874 200 slr. 2 oz Lm 7 
sę Donan-Dampfs. 100, 200 sh. -|B| 55 50 
sbiety za 200 mark. opod.. . « « | 
ry af r a na Sogod. ONO 124 30 | 126 10 
f] erdyn. Nordb. m. k. . e à AE 
5% f n  mor.-sziązk, linia 1871/2 Í 118 50 | 118 75 
sej, n ż. 1876 r. 100 słr. . =| — - 
41/97, Frane. Józofa Em. 1884 . - 95 70 | 96 10 
41" Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr. | 101 — | 101 5d 
, » Jarosław 300 zł | 100 50 | 100 7 
59/, Kossycko-oderb. 200 złr. . . 03 -- | 108 50 
49/, Lwów-Czern. em 1884 (10°, p. 83 60 84 La 
th n ,, 1884 (wolne od p. 9420) 925 
sj, Nordwastb. austr. . . . 200 złu. | 105 15 | 105 40 
5 a » m lit. B. 200 » 104 25 104 75 
6%, Nordwestb. austr. em. 1874 200 m | 133 — | 134 — 
5e, Rudolfa z 1884 r.. , 100 słr.| 95 90 | 94 30 
5*/, Siedmiogrodztioj I . 200 sèr. | 100 50 | 101 — 
y*/, Staatseisenbahn . 500 fr. | 200 — | 201 50 
3%, Südbahn (Lombardyj 500 fr. | 157 50 | 158 
So 3 „ . 300 129 40 | 129 80 
Bo, Tholsbahn.-Gesell. F 1000 słr.| 107 %5 | — Z 
Be Wąsiors. gal. Zapkow. 200 alr. | 101 25 | 101 76 
o nm p » U em, 200 złr. | 101 == 
5% s Nordest. . ° 300 atr. 160 60 | 101 — 
A Ak” „ złotem 300 złr. pe 
h m Westbahn . 200 słr. | 192 — | — — 
58, si Em. 1874 200 złe. 100 70 101 — 
Akcje bankowe. 
Angło.austrjackiego Banku . 120 zèr, | 117 50 | 117 75 
Boden-Credit austrjaski . . 80 a »39 50 | 240 a 
Credit-Anstalt dla hand. i prs. 160 A 994 90 | 295 17 
„ Bank węgierski . . . 200 , 297 75 | 298 25 
Depositon-Bank . . . . . 200 „ | 192 — | 192 25 
Escom.-Gosellschaft niż.-austr, 500 „ | 548 552 — 
Landerbank . . . -« . . 100, | 115 60 | LI6 — 
Austr.-węg. Banku . 600 „ | 876 |3878 — 
Unionbank . . . « . 100 „ 73 80 | 74 20 
Verkehkrsbank ogólny . 140 „» 152 50 | 155 — 
Wisdeński Bankvoreiu 100 | 110 20 | 110 60 


1. | Maoą j łądają | 


Płacono ciężkie węgierskie od 38.— zł. do 40| 
i -—-.—, średniociężkie węgierskie od 34 zł. do 37 zł, 
za lekkie 30 do 33 i za galicyjskie warchlaki 34 


do86, 38 i 40 zł. za 100 kilo żywej wagi. 
Wilhelm Amirowicz œ K. Schas 


; zaa = 


Ostatnie wiadomości. 


Lwów dnia 15. kwietnia. 


Piszą nam z Wiednia: 
obradach nad budżetem nastąpi przed świętami 


już wyłącznie tylko dyskusja nad pospolitem 


ruszeniem. 


Co do tego przedmiotu usposobienie w ko- 
łach poselskich polskich weale nie jest różowem. 
Każdy czuje, że to nowy ciężar, wprawdzie nie 
Zaraz, nie bezpośrednio, ale w przyszłości nie- 
odzowny; a korzyść w kierunku obrony kraju 
f Przykre też robi wrażenie, że rząd 
nie przystał na poprawki wniesione w komisji 
przez polskich członków ; że następnie, z powo- 
du ciągłych posiedzeń izbowych, zwołano Koło 
za późno na narady nad tym przedmiotem, i że 
poprawki teraz stawiane przecież żadnej szansy 


wątpliwa. 


nie mają. 


bardzo pożądana, 


głych. Następnie 
chorych, albo też 
ceł, oraz ugody z Węgrami. 


ewentualnie 


państwa potrwa do Zielonych świąt z pewnością 
a prawdopodobnie będzie musiała obradować 


boty ciagle przerywają. 


się też dążyć) do przeprowadzenia sprawy o re 
gulacji rzek, oraz 


w tym kierunku, aby tam 


jest nadzieja, że cała prawica 
Co do sprawy szkolnej, 
strony p. Lienbachera i 
steina. 


Rewizja regulaminu jzbowe j 
i i 7 go także przyj 
gaje na sk Alieno Izby, celem zapobie 

adużyciom aż nadto jį fakt 
cznych sprostowaniach « A. zakop dh 
przy tych zmianach, 


obawiają się trudności z 
części 


aby przecież nie nie przed 


słowa. 


przedmiocie. 


w parlamencie niemieckim w sobotę (10. b. m.) 


cła od zboża na teraz, Przesilenie 


przywozem. Rząd starać się będzie, ażeby po 
datki gruntowe przekazane były na ulgę gmi 


się w materji ceł wręcz przeciwnie niż ministe 
rolnictwa. P. Scholz oś 
rząd zajmuje 
kwestji dalsze 
zbożowych, bo ola 
dogodną „krową dojną, 
będzie możua.* 


się 


RANY O a a 


rmy 


Wiedeń d. 14 kwietnia. Z Izby posłów. Po 
uchwaleniu budżetu na r. 1886 w trzeciem czy- 
taniu rozpoczęła się dyskusja jeneralna nad 
przedłożeniem o pospolitem ruszeniu. 

P. Knotz oświadcza, że przedłożenie to da- 
ży do zmiany ustawy wojskowej przez ustano- 
wienie wielkiej rezerwy uzupełniającej. 
krytykuje poszczególne przepisy tego przedłoże- 


„Gazety Narodowej. 


gunów, 1909 sztuk średnich bagnnów, 2767 sztnk|nja; utrzymuje, że jest ono 0 wiele dotkliwsze, |strzelił się wczoraj jadąc fiakrem. Przyczyna sa- 
niż niemiecka ustawa o pospolitem ruszeniu, i|mobójstwa niewiadoma. 


dodaje, że Czesi i Polacy będą ślepo głosowali 
za przyjęciem tego przedłożenia, w nadziel, iż 
przez to uzyskają czeską, a względnie polską 


gwardję narodowa. Pospolite ruszenie nie straci 
nigdy z oczu celów narodowościowych i może 
podburzyć nienawiść ras do wojny domowej. 


P. Knotz wnosi ostatecznie o przejście do 


średniociężkich i lekkich węgierskich 3528, | porządku dziennego. 


Prezydent przywołuje mowcę do porządku 
czech 
"fl płacą | żądają 


złr. w. à 


Akcje kolejowo. E g 
Albrechta boz °. -> > 


Š 
F 


T s 
6%, Alfsld-Fiume . . . - 200 „ | 192 75 j 193 
o Donau-Dan-<l.-Ge6. - . 635 n | 448 — | 450 — 
5% Elżbiety . 1 « 210 „ | 246 25:247] 
5% Linz-Bndweis . - » =- 200 m E i żę 
50/, Salzburg-Tyrol . . « - 200 w —: | —— 
LUA Fordynanda-Nordbshn . 1050 „ | 2382 — | 2388 — 
5o/, Franciszka-Józefa . 200 n» | 216 — | 216 50] 
5%, Gal. Karola Ludwika . 210 w | 207 0 | 208 20! 
40), Koszycko-Oderbergska . 200 w | 154 25 | 154 75 
50/, Lwowsko-Czarn.-Jasska . 200 » | 233 60 | 234 -. 
Ba Nordwest anatr. . . . 200 w | 169 50 | 179 — 
30, © „.. Elbethal Lit, B 200 » | 157 50 | 158 —.| 
50/, Rudolfa . . . . « . 200 m | 191 25 | 192 | 
bol, Biedmiogrodzka L . . 200 m | 191 75 | 193 26 | 
30 Stasta-Eisenbahn-Gesele. 200 m | 245 — | 245 40 
5°/, SńĄbahn (Lombardy) . 200 » f 118 — | 118 25 
5%, Thoisbahn (Cisańsks) . 200 » |252 75 253 25 
5%, Weg- Nat Łupkow. . . 200 m | 180 75 | 181 25 
50,  „ Nord-Ost . « 200 m | 178 — | 1785 
3, m» Westbahn . . . 200 „ | 175 2% 175 75 
Losy, 
Kredytowe po 100 sir, w. œ . - 180 — | 180 50 
Clary po 40 słr.. . . . WEG: 44 -- ka 
4*/, Tow. żeg. na Dunaju 100 słr m.k. | 119 — | 119 60 
Insbruku po 20 złr, a. w. SSE 2] 0) 21 60 
Keglevich pe 10 złe. . . . : + * R4y=" | pz cz 
Krakowskie po 20 ałr. a. w. . 18 — | 18 25 
Lublańscie prem. po 20 złr. . - « 22 — | 2% 25 
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. . 48 — | 4850 
Palfy po 40ałr. . . - 1 > * * 42 30 | 42 10] 
Qzerw. krayźa austrj. po 10 złr. . - 14 10 | 14 20 
, „ osie po 5 ała 8 90 9 10 
Rudolfa po 10 zr. . . . . : - . 18 — | 19 — 
Salma pe 40 złr. m k.. . - * * 57 — | 57 76 
Balzburskie prem. po 20 złr. m. K. . 25 — | 24 — 
%. Genois po 40 zdr. m. k. . 55 — | 55 50 
Stanisławowskie po 30 złr. m k  - 06: --» sę zz 
4°], Tryesteńskie po 100 złr. m. 1. 135 m Eé 
4 „ po 50 złr. in. K. B9 70 — 
Waldrteina po 20 złr. m. k. 83 — 34 — 
Windischgykiza po 20 wr. m. k 43 80 | 44 20| 


a ñ a CÓ A 


Po skończonych 


Pierwszym przedmiotem- po świętach będzie 
ustawa rządowa o opustach podatkowych z powo- 
du klęsk elementarnych itp. Jestto ustawa dla 
rolników w ogóle, zwłaszcza dla naszego kraju, 


Potem nastąpi: ubezp. od wypadków, i u- 
stawa o socjalistach i o zasądzaniu socjalistów 
przez zwykłe trybunały, zamiast przez przysię- 
zabezpieczenie 
przedłożenie tyczące się 


O sejmach na wiosnę mowy nie ma. Rada 


w jesieni, tak , że znowu dla sejmu pozostanie 
czas najgorszy, t. j. albo w lipcu, albo jak z. r. 
w grudniu i styczniu, gdzie święta wszelkie ro- 


Z polskiej strony jest dążenie (i powinno się |dności radośne okrzyki. 


cji rzek, oraz do przystąpienia nareszcie do 
zasadniczej zmiany ustawy szkolnej państwowej 
rzeczywiście były obję- 
te tylko zasady szkolnictwa. (o do aaa, 
postapi zgodnie. 


klubu Liechten- 


i t. p. Zadaniem będzie 
sięwziąć, coby mogło działać przeciw wolności 


dk; O wniosku językowym cicho — zapewne po 
świętach rozpoczną się narady poufne w tym 


Pruski minister rolnictwa Lucius oświadezył 


że rząd związkowy nie ma zamiaru podnosić 
j rolnicze 
jest ogólne, a niemieckie rolnictwo stosunkowo 
najmniej na niem cierpi. Wywóz bydła, za wy- 
jątkiem nierogacizny, stanowezo przeważa nad 


nom w ich ciężarach. — Na przedwczorajszem 
posiedzeniu niestety minister finansów odezwał 


oświadczył bowiem, że 
studjowaniem 
o podniesienia ceł 
okazały się dla cesarstwa 

którą długo jeszcze doić 


z powodu obelżywych wycieczek przeciwko rzą- C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 
dowi i niezawisłości stauu sędziowskiego. 

P. Hompesch oświadcza, że już oddawna 
dawała się czuć potrzeba stworzenia w Austrji 
instytucji, która istnieje we wszystkich pań- 
stwach europejskich i któraby pod względem mi- 
litarnym postawiła monarchię na równi z inne- 
mi państwami. Przedłożenie jest wprawdzie u- 
stawą idealną, w danych okolicznościach jedynie 
możliwą. Mowca i jego towarzysze polityczni 
głosować będą, jako dobrzy obywatele austrjac- 
cy, ZA przedłożeniem. , 

P. Sturm uważa przedłożenie za niedostate- 
czne. Nowe organizacje w Austrji były zawsze 
kosztowne — to samo będzie i z pospolitem ru- 
szeniem. Brak umów międzynarodowych co do 
traktowania landszturmu, jest okolicznością na- 
der ważną. Mowca oświadcza, że on i jego to- 
warzysze sympatyzują z armią, ponieważ ona 
stanowi pojęcie jednolitości państwa. 

Mowcy i jego partji jest rzeczą obojętną, 
kto przy uchwalaniu ustawy niniejszej zasiada 
na ławie ministerjalnej. W sprawie tej należy 
tylko interes państwa mieć na oku. Mowca z 
licznymi przyjaciółmi przejdzie do dyskusji szcze- 
gółowej, ażeby ustawę poprawić, i apeluje do DeL ona eat) 
większości, ażeby życzenia mniejszości w tej a> 
sprawie uwzględniła. ,_ | Do Wiednia (z. pre.) 

P. Giovanelli oświadcza imieniem Sa Do Prus A 

ółnocno-tyrolskich należących do prawicy, ja a 
mieniem posłów południowo-tyrolskich, nale- Do Krakowa przychodzą : 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia l. października 1885. 


Prsyjazd do Lwowa. 


Pociąg osobowy: o godz. 1. minut 5 w nocy z Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, WA tyją 

yrowa 


łud. ze Zwardonia, C 
usiatyna. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Zæ Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 
Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk 


„ (z Podzameza) 
Do Czerniowiec . 


O godz. 4. min. 15 po 
Stryja, Stanisławowa, 


Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk 
„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


żących do klubu trydenekiego, że będą głosować |Ze Lwowa *6.48| 238] —— 
za ustawą, zastrzegając prawo Tyrolu co do kon- cake! ? 1.26 945 == 
stytucja przyznanej kompetencji obrony krajo-|7 prus . |. >| ZĄ zz 


wej i pospolitego ruszenia. 
Rozprawa została na tem przerwaną. — 
P. Vojnovicz interpeluje w sprawie wniesie- 
nia ustawy o podniesieniu marynarki handlo- 
wej. 
, i Następne posiedzenie jutro. 
i Wiedeń d. 14. kwietnia. Dziś odbyła się zwy- 
kła parada wiosenna w obecności cesarza. Ce- 
sarz wyraził kilkakrotnie komenderującym swe 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach czarnych [=al są godziny nocne, t. j. 
od zóstej wieczór do szóstej rane. 


Z Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów dnia 15. kwietnia 1886 
1. Akcje za setukę. 


zadowolenie. Tak w czasie przyjazdu, jak i od- bez kaponu bieżącego płacą żądają 
jazdu cesarza wydawały zgromadzone tłumy lu- bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. A są 208 — 

z Peszt d. 14. kwietnia. (Z Izby niższej.) Isto- Sny aap R ad; PASE 4 à 

czy uzasadniał swój projekt podatku giełdowego. |" kredyt. galicyjs. 200 zł. w. a 217 — 222 — 


Minister skarbu oświadczył, że podatek gieł- 


: rej 2. Listy zastawne za 100 złr. 
dowy nie ma nie wspólnego z antisemityzmem. 


bez kuponu bieżącego 


Projekt ten nie jest niczem innem, jak tylko T Ea oen JED, 101 — 
przetłumaczeniem niektórych ustępów z ustawy ea 55 ŻĘ A » 94 50 
e|niemieckiej, z pominięciem właśnie najistotniej- z: c „5 u, y ORTOS. iu = 
szej jej części o ulgach, a pod względem pra- gy 404 p Pokoi. a 
ktycznym jest niewykonalny. Banku skrajowegosć 4” Pasto 
- O niemieckiej ustawie można już powie-| ” hypo ocz ya e 99 1 


p "m n” 


” m" 5 
„ BY wyl. 10% pr. 101 30 


-|dzieć, że finansowy jej rezultat nie odpowiedział b 
3. Listy dłużne za 100 złr. 


-|oczekiwaniom. Ekonomicznego rezultatu podatku 


n 


giełdowego ocenić się jeszcze nie da, ponieważ | Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3%, w likw. — — 
-|kwestja ta potrzebuje wszechstronnego wyjaśnie-| „ „ „ n 5, 2d a —— 
nia. Minister proponuje, aby projekt ten odesła- 4. Obligi za 100 złr. 
no do komisji finansowej i ekonomicznej. Wnio- Indemnizaeyjne galicyj. 5 °% m. k. 104 25 
sek ministra przyjęto. Kom. banke krajowego 5h w.a. I em. 99 25 
Berlin d. 15. kwietnia. Następca tronu ró-fPożyozka krajowa z r. 1873 6Y w. a. 102 75 
wnież dzisiaj zachorował na odrę. p E Isa "A 
Rzym d. 16. kwietnia. Depretis odczytał w o- 5. Losy, 
bydwu Izbach dekret królewski, odraczający se- | Miasta OR - UE 
„|sję parlamentarną. Posiedzenia zamknięto na-| » Stanisławowa Monety = 
tychmiast. ; $ : 
j Rzym d. 15. kwietnia. Z Brindisi donoszą o| pukat holenderski ; : - Ro 
czterech sporadycznych wypadkach cholery ; ża- | Napoleondor i i ` 3 9.96 
den nie skończył się śmiercią. Przedtem było Półimperjał rosyjski 10.27 
tam 64 wypadków cholery, z których 10 śmier-| Rubel rosyjski ża SC 
-| telnych. Przypuszczają, że epidemia została z Í108 marek nierliepkich 7 "GLS CEE 


„| Wenecji zawleczona. 

Hirszberg (na Szląsku) d. 14. kwietnia. Rzeki 
Zacken i Bobrawa wylały. Wiele miejscowości 
r|jest zatopionych. 

Arcyksiążę Ste- 


Pola dnia 14. kwietnia. 
z małżonką swoją przybyli tn dziś rano. 


Srebro : A 5 
Kupony w srebrze 4 E 


KURS GIEŁNY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 15. kwietnia 1886 


fan godzina 1 minut 40 popołudniu 


Przyjmowano ich uroczyście. Dwie panienki, u-| Alpiny — Węg. akcje kred. 296.25 
brane w bieli, wręczyły arcyksiężnej bukiety Ee ze" af 117.— Unionbank 73.80 
imieniem marynarki i mi _|Kolej Kar. Ludw. 206.50 Nordbahn 238.— 
arynarki i miasta. W gmachu szta-|zjej Południowa 11550 Kolej Alfold 192.50 
bu odbyły się przedstawienia osób i przyjmowa- |gojej p. Elżbiety 242.50 Kolej ER Oren 383, — 
nie władz, poczem dostojna para udała się do] Weg. Ńordostba o 177,75 Wied. Commun.  124.— 
pałacu, przed którym znajdowała się wspaniała | Węg. Tabakast 66.— lbetal 156.— 
brama tryumfalna. Młodzież utworzyła szpaler. Węg. cis. losy r. 124.40 Landerbank 115.60 
* i : ` Zł. renia węg. 4°% 103.30 Bankverein 110.— 
Wieczorem miasto było jlluminowane, a przed Rosyj. rubel papier 1.24.50 Losy węgierskie  122— 
ear Aerie arcyksięstwa przybył korowód Z po-|Galie. indemniz. 104.50 Kredytowe Narc 
choaniami. Usposobienie : polepsza się. 
Londyn d. 14 kwietnia. Times omawiając Wiedeń dnia 15. kwietnia 1886 
kwestję grecką, sądzi, że nadszedł czas wystoso- godzine 10 minut 35 przed południem 
sowania do Grecji ultimatum, wzywającego ją dolAkoje kredytowe 293.50 Anglo-austrjackie 117. 
zstanowienia dalszego zbrojenia się w przeciągu | Kolej Kar. Ludw. 205.80 Kolej południowa —.— 
[dni 14. W przeciwnym razie Turcji pozostawioną | Unionbank —— Napoleondor LOVA 
zostanie wol Pa O Rosyj. banknoty 1.24; Usposobienie: ciche 
| nie wolna ręka załatwiania się z pogró- ) jE 
Mowca 4kami Grecji. EA A FAW X 
Ps godzina © minut popoł. 
Londyn d. 14. kwietnia. Hr. Shaftesbury za- Rosyjs. banknoty 201.10 Akcje kredytowe  418.— 
Lom ardy 192.50 Galicyjskie 84.60 
Pożyez. wschod. 61.95 Austrj. banknoty 161.90 


_ Londyn ad. 15. kwietnia. We wczorajszym 
mityngu, protestującym przeciwko bilowi irlandz- 
kiemu, wzięło udział wiełu parów i członków 


Rubryka „Nadesłąme* vie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Izby niższej. Hartington wniósł rezolucję, pod- 

noszącą, że każde usiłowanie, skierowane ku o- 

UI jedności państwowej, byłoby klęska dla (Nadesłane) 

interesów Anglii i Irlandji. Rezolucję przyjęto z Świetne zwycięztwo po dłagiej walce. 


wielkim entuzjazmem. Salis i i 
jako rzecz poniżającą. Dla ARMIA a 
ST RZA yk prowincje pei 
H EET ylko autonomię, a dziś są one 
Londyn d. 15. kwietnia, 
ła na wniosek Morleya termin 
bilu irlandzkiego do 10. maja. 
Konstantynopol d. 15. kwietnia. Okólnik Por- 
ty konstatuje dalej, że skoro flota mocarstw znaj- 
duje się w pobliżu wód greckich, byłoby pożą- 


Dalsze rozpowszechnienie, jakiego nie osiągnął żaden po- 
| dobny proparat choć w EWA tel dzisiaj 
znane aptekarza R. Brandta „Pigułki szwajcarskie*. Stało 
się to dlatego, ponieważ takowe wskutek swej wybornej 
skuteczności na zwichnięcie trawienia i t. p. usadowiły 
się szybko w każdej familii, a wszystkie inne środki, jak 
woda gorzka, rabarbarum, krople i t. p. gowały. 
Należy się zawsze zapewnić, aby każdą pudełko apte- 
karza R. Brandta Szwajcarskich Pigułek (do nabycia pu- 
dełko po 70 et. w aptekach) opatrzone było bi 
krzyłeni w ozerwonem polu i podpisem: R. Brandt. Inne 
podobnie opakowane należy odrzucić. 1532 


Izba gmin odsunę- 
drugiego czytania 


danem, zarządzić Środki energiczne, aby zmusić ESZEESCJEJ: EEC 
Grecję do rozzbrojenia. Porta PRZEie ri z3 gia a EM a EF EE pe 
się o instrukcjach, wydanych komendantom flot. ESS—a3.| A BED. 858 
Ateny d. 16. mara. Reprezentanci mocarstw | b 3.5 FEFEFE ma CE s" 
wręczyli dzisiaj rządowi wspólnie znaną notę odda" "| 8 Zaf TE 
zbiorową. „Ajencja Havasa“ dowiaduje się, że 3 ro 4 aeg a S DaS 
Delyannis odpowiedział, iż zastosowanie się do i gk EEC F E *z3 Ey 
żądań Grecji, wypływających z traktatu berliń- f E "Fe kE- i ci E4 
skiego, jest jedynym środkiem, który zapewni ŻE æ e 2, Sp.> SE 
pokój. na Wschodzie i spowoduje rozzbcojenie LEE Z aisia 
recji. : e i 
Ateny d. 15. kwietnia. Większością 124 gło- z 3” „Pe 5 TS gą sz 
sów przeciw 77 uchwaliła Izba przedłożenie rzą- SL CEE g a ED EC] ani 
dowe, tyczące się rozszerzenia kursu przy muso- 35 Bet Š = E SFAaŻ2 
wego. Prezydent Izby, Rikakis wypowiedział za- = EEEE | 3 BE EE 
patrywanie, że Grecja tylko wtedy mogłaby broń | > = « RE SREB 
podnieść, gdyby można było spowodować po-|3 8 S pie F | oS o 
wstanie Greków w Turcji i pójść mu na pomoc. aĘ E = 9.381] 
Minister Delyanis wskazywał na znaczne Woj- S E — HE = ZO = 
skowe siły Grecji, która ma już 77.000 żołnie-| 8 £a 8 kp w O s O R 
rza uzbrojonego, a wkrótce będzie mogła siłą TEF EE gosg E N 
110.000 rozporządzać., RS a a $ „83% c 22 
a m2 (A — Es "M U SE 
W teatrze hr. Skarbka. ga S P AEK 3 C= 8 
We czwartek dnią 15, kwietnia 1886. Dips e Saag 8 AG: wś 
R. : i = a „A a C=) P= = 
Trzeci i ostatni gościnny występ SEKE cija" S Sng 
pani Marceliny Sembrich - Kochańskiej. R KA = o HEH D P= Fia 
Cyrulik Sewilski S*A l araw] a RSA 
opera komiczna w 4 odsłonach, uzupełniona recita-| SĄ że ażżŻo > 2, g 
tiwami, G. Rossiniego. Zz: F| 3B R E ze 3 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


MASA 


do zapuszezania podłóg 
polecają 


' Hibner i Hanke. 


| , we Lwowie. 
Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 
2194 4—8 


St. Markiewicz 


we Lwowie, Rynek 1. 42, 
poleca 
z zupełnie świeżego transportu 
przewyborne w smaku izapachu 
przez SUEZ sprowadzane | 


Herbaty chińskie 


a mianowicie : 


Mączkę kościan 
preparowaną kwasem siarkowym, poleca pod zasiewy wiosenne a szczegól- 
nie jako wiosenny pognój pogłówny na oziminę 
Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 


Juljana Wanga we Lwowie 
Kantor: ul. Sykstuska I. 8. 2169 2—8 


Pyszne w; 


p IWO Du. 


utrzymuje na składzie 
HANDEL 


Karola Ballabaną 


we LWOWIE. 


Mam honor najuprzejmiej zawiadomić PT. światłą Publiczność, że 
od przeszło 15 lat istniejącą księgarnię pod firmą: 


Księgarnia Polska A. D. Bartoszewicza 


we Lwowie, plac Halicki I. 14. 
po śmierci nieodżałowanego męża megp-śp. Adama, nadal sama, na wła- 
sny rachunek i w niezmłenionym rozmiarze, prowadzić będe. 
Zaopatrzywszy świeżo księgarnię moją we wszelkiego rodzaju książki 
tak dawniejszych, jak i najnowszych publikacji, urządziwszy oraz jak naj- 
dokładniejszą ekspedycje wszystkich tak w kraju, jak i zagranicą wycho- 
dzących beletrystycznych, literackich i fachowych czasopism we wszyst- 


y ją k. zł. kich językach, poleeam takową szanownej Publiczności, upraszając o za- k 2199 1—3 8 
N. 0. BRO” SE Ly P aai idla mnie a SE ij i jj ao jakiemi Światła ALLO. | Skład kawy 
3 a . B— 1 ność śp. męża mego tak szczodrze zaszezycać raczyła. szelkie zamówie- Ex WE TWE WEB" WE 
m A EWA O: 11 Handel sukna nia z prowincji na gdziekolwiek i w jakimkolwiek języku wyszłe książki i ATAUT ERE ości cki ego HR ô Ż e 
NoS8 „Nandżyn* czarna mocna . 320, i towarów wełnianych modnych, pod firmą Paa ładnty. Mag ddbee Sadić OIG giga Ec 7 najpiękniejsze i naj tunki T 
Q p Ł: y . kr Się ękniejsze i najnowsze gatunki 
ak g oo mało narkot. Wa W ALL f k i Z głębokiem uszanowaniem i Remonatant 2 letnie silne w koronach 
p af P A i E J. ACH | SYN L. K. Bartoszewicz. wdowa i metr wysokości po 50 centów szt 
. . z . p e j y r 0 75 st s 
NA „Wysiewkić, z najlep. herbat 1.70 we LWOWIE. w Rynku pod 1. 33. KH Ro l wę SZPA AGI M f 
N. 8. p onoliongi najprzedylojazn i i Założony nr roku 1841, Najtańsze wydawnictwo Księgarni Polskiej: olbrzymie Bletnie flance 100 sztuk 2 d | 
oryg. drewnianych skrzynkae „— poleca na sezon wiosenny i letni, swój najobficiej zaopatrzony . . , ` poleca 2197 1-4 
N. 9. „Souchong“, powyższa na wagę 3.60 skład materyj Inianych i i 
N. 10. „Czarna karawanować, Were- ma męzkie również damskie i dz one ubra- : Poezje Adama Mickiewicza a Į J. Krzyż, ogrodnik © 
szezenki, funt rosyjski . . . 4.80 nia, zacząwszy od gatunków najtańszych. wydanie kompletne w 4tomach, na ładnym satynowanym papierze opuściły HID w Moszkowie p. Ostrów - Źabcze. 
SEI 3 agi Materje płócienne na ubrania męzkie, i OREW „MAN l ły Oak i 
reszezenki, funt ros.. . . . 6— również drelichy liberyjne. miu. Cena za 4 tomy zł. 1.60, w eleganckiej oprawie zł. 2.50 (po za 
1803 2—10 Wysyłki pocztowe tak dick, jakoteż materyj, na Lwowem o 10 centów więcej na list frachtowy i opakowanie.) Zamawiający Stare szyny kolejowe 
4 każde żądanie uskuteczniane zostają bezzwłocznie naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należytości seb R franko. WE LWOWIE T 
arzal ENI W NienadówCe 2141 9—7? Zamówienia należy adresować: Me Księgarni Polskiej, Lwów Chorążczyzna l. 22. ektur ę (Dachpappe) 
14. Plac Halicki 14. 1823 2—6 poleca dobrą i wydatną kawę spro- do pokrycia dachów. 


Płyty asfaltowe 
do izelowania 
utrzymuje na składzie 


ARNOLD WERNER 


we Lwowie 2184 
ulica Sobieskiego 1. 3. 


poczta Sokołów przy Rzeszowie 
sprzedaje 
nasienie sosnowe po 1 zł. fuut 


nasienie świerkowe po 40 et. funt.| 
2191 1—3 


wadzoną wprost od producentów z 
Ameryki bożtdcjc owi. 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. . . 1.50 i 1.60 
i na prowincji 
A 43/, kilo złr. . 7.70 i 8.20 franko. 
Co miesiące świeży transport. 
2168 3—? 


NAJWIEKRSZA OCHRONA BIELIZNY. 
Nie potrzeba ani przepierania ani wypłukiwania 
5Opret. oszezędności mydła, 400 szt. pierze dziennie osoba 
Eckerta patent. 


uniwersalne maszyny de prania, ma- 
szyny do wyżymania, magle 


Mając milion marek | 
gotówki do dyspozycji, pragnę nabyćj 
w Galicji większy majątek ziemski. 


= 


Kaoz KASZIANOWAA 2. 


Majątek 
BUKOWINIE w bezpośrednić + 


Upraszam tedy o łaskawą ofertę z do- poleca niespełna pięć lat mająca, miary }45jbliskości ze stacją Panka kolei HĪ 
kładnym opisem przedmiotu, przy Teodor Umrath w Pradze | É centytuetrów, rasy arabskiej, bardzojboka Berhomet, 3 mile od Czernib 
podaniu warunków, tymczasowo podj Heuwagaplatz. 1032 1—6 } a y t 0 n u tt e W OT t h kształtna, dobrze zbudowana i bezjwiec, obszaru 900 morg. kompleksi 


„WIELKOPOLANIN'* poste restante 
Lwów, za recepisem. 2196 1 10 


Trewa miodowa 


błędu, nadająca sie jako koń wierz-|między tym 140 morg. lasu sosnf 
chowy pod jeźdzca lekkiego, szczegól |wego i 300 morg. lasu jodłowego 
niej dla młodzieży, jest na sprzedażjbukowego, jest z powodu stosunkó” 
za cenę umiarkowaną. Bliższą wiado-|familijnych natychmiast do sprzed 
mość udziela zarząd cóbr w Dobro |nia. Wiadomość udzieli pan adwok 


Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


+ we Lwowie przy ni. Grodeckiej l. 22. 


oferują po zmacznie ZS) cenach «swe najnowsze siewniki 
rzędowe 


J. PSERHOFERA 


(holcus lanatus) 
własnej produkcji, świeżą i pewną sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta 
Łapanów po 4 zł. za korzec wraz Z 
workiem i z odsyłką do kolei. Przy 
wzięciu naraz 10 korey, 11 dodaje się 
bezpłatnie. Proszę wprost adresować, gdyż 
zarząd nie utrzymuje składów. 

2004 4—10 


pigułki krew przeczyszczające 


od długich lat wielokrotnie doświadczony i przez wielu lekarzy publiczności 
zalecany środek „przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i 
zatwardzenia i t. d. 


pudełko z 15 pigułkami 21 et. 
rulon z 6 pudełkami 1 złr. 5 ct. 


= Za uprzedniem nadesłaniem pientędzy kosztują wraz z nadesłaniem opłatnem: 


jg 1 rulon pigułek gł. 1.25 4 rulony pigułek sł. 4.40 
2 ruluny , < a230 5 rulonów y © n520 
z: e s 3.40) | 10, +» > „ 9.20 


| Rozsyłka | 
wody Szczawniękiej 


ze zdrojów Józefiny, 
zczepana, Magdaleny 
i walerji 

dbywa się na zamówienia u 
Henryka Mattoniego w Wiedniu, 
Albo za pośrednictwem zakładu 
zdrojowego w Szezawnicy, lub 
też ze składu Mattoniego u pana 


/H. Zóllnera w Starym Sączu 
| 2118 1—4 


Mniej jak rulon nie wysyła się. 
J. Pserhofera apteka „zum goldenen Reichsapfel" 


we Wiedniu, I., Singerstrasse 15. 1115 4—? 
m” Wszystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie. "WTEĘ 


Od 1. czerwca i od 1. września taryfa pomieszkań zniżona o 25 pret. 
Uzdrowisko 


w Kroacji [poczta i stacja telegrafu]. 


Do nrdroyeiska jedzie się 5 Wiednia toleja Poładniowa (atncja kelejewa Póltachach) przez 
Bohitsch-Bautrbzann w 13 godzinach. AKRATOTERMY tego zakłada sięgająca 30—35 at. i. są nie- 
PeSEWYŻSKONE w swej sila leczniczej na gościec, reumatyzm w moszkułach i stawach i na tyrhże 
skutki, na Ischias, newralgie, choroby naskórne i cany, chroniczna słaboác nerkowa Brigita, 
SĄ ią na patologiczne pruces« organów kobiecych i t. d. Uzdrowisko otwarte od 1. kwietnia 
o keńca pażdziernika Wielkie baseny, oddzielne wauny marmurowe i taara, kaliarje, aplikacja 
nagniatunia, apteka it. 


4 P, odpowiadają najnowszym zmandom leczniczym, pomieszkaai+, restan- 
racje, jadalnie, kawiarnie, salony bilardowe, kargal, kapela, purk, bibliateka 1 t. p, zastosowane 
sh de tegoczesnego komforta, Od i. maja kuraają pocztowa omnihasy z nieograniczoną liczbą pa- 
sażerów ztąd do stacji kolejowej Póltachach, po przybycia pociąga wiedeńskiego o godz. w pół 
da 9 rano pe cenie A af; od osoby. W innym czasie aa do dyspozycyj podwody. Biiższe objadnienia 
o ozdrowiska udziela Hyrekcja adna i lekarz kąpielewy radca sanit. dr. Edgar Aigner. — 
Breezury we wszystkich księgarniach. Prospekty w Dyrakcji. 
1030 1—5 


KRAPINA-CIEPLICE w kwietniu 1886. 


Wyborny 


SG ktaj 


w paczkach 5-kilowych 
szwajcarski po 58 ct. za kilo, 
Iiiaburgski po 68 ot. za kilo. 

Opakowanie 14 ct. 


Serownia w Cichawie 


poczta Niepołomice. 
Każda cegiełka lub krąg zaopatrzone 
są znakiem ochronnym, przedstawiającym 
krowę i adres serowni. 2091 1—5 


(es. g król. 


najwyższe uznanie 


UZDROWISKO GLEICHENBERG 
w Styrji 
Godzina jazdy ze stacji Feldbach kolei węg. zachodniej 
Początek sezonu l. maja. z 
„ Alkalicano muriatyczne i żejaziste szezawy, inhalacje rozpylające igliwcowe 
i ziołowe (także w osobnych gabinetach), pneumatyczna komora dla dzie- 
więciu osób, wiełki aparat respiracyjny, musujące kąpiele węglorodowe, 
kąpiele stalowe, igliwiowe i w słodkiej wodzie, zimne kąpiele połne i 
hydroterapia, żętyea kozia i mleko, krowie - 
mleko ciepłe w własnym zakładzie do;kuracji 
mlecznej. Klimat: stałe wilgotne powietrze 
miernie ciepłe. Wysokość np. m. 300 m, Mio- 
szkania, wody mineralne i podwody należy 
zamawiać w Dyrekcji. 1296 1—6 


na W ROWE 30 minut od stacji 


kolej, F 
— 3% R., M) 
| najskutećzniejsze w  cierpienfkeh 


| lach itd. Zakład wygodnie urządzony, 
f leży w pysznej delinie Małych Kar- 
l 


Trzebinię, Oderberg, Sillein, Tepla gg Stacja kolei cesarza Franciszka Józefa, położony w okolonej lesistemi 
Qjgórami, tylko ku południowi otwartej dolinie, (628 metr. nad morzem 
jaj Północnem, zupełnie ochronionem miejscu, pyszne, na milę długie prome 
jnady przez górzysty las wysokopienny, z 3 obszernemi zakładami kąpie- 
© jlowemi wód, mineralnych, błotnych i gazowych, i 7 źródłami leczącemi. 
gałówajmi reprezentantami alkaliczno-salinicznych źródeł leczniczych są : 
Książęcy zarząd kąpielowy. | Źródło Kreuzbrunn i Ferdinandsbrunn, najsilniejsze ze wszystkich 

1118 1—20 Ojznanych źródeł, zawierających najwięcej soli glauberskiej, okazały się jako 
ZSZODKĄOSASR ABSOSABZA SSA niezawodnie leczące rozmaite przypadłości chorób organów trawienia, orga- 
nów moczowych, kobiecych organów płciowych, w cierpieniach krytycznych 
lat, przęciy zwichnięciom organów odżywienia, a to: przeciw goścowi, zby- 
tniej tuszy, cukrzycy i t. p. 

Zródło Ambrożego najobfltsza w żelazo woda mineralna w Austrii, 

Węgrzech i Niemczech) i źródło Karoliny są skuteczne i czyste wody 
Żelaziste. 
Zródło Waldqnuelie pomaga na chron. cierpienia organów oddechowych. 
zródło Rudolfsquelle działa szczególnie lecząco przeciw chronicznym 
katarom przewodu moczowego i t. p. Kąpiele mułowe Marienbadu są naj- 
silniejszemi ze wszystkich znanych kąpieli mułowych. 

Miasto posjada elegancko urządzone hotele i domy mieszkalne, w 
miejscu urząd pocztowy, telegraficzny i cłowy, bogatą czytelnię. Dziennie 
trzy ¡koncerta wybornej kapeli zakładowej, często inne koncerty, bale, 
zabawy klubu i przedstawienia teatralne. Kościół katolicki, ewangielicki 
i anglikański (także ruskie i szwedzkie nabożeństwo) i synagoga. 
Otwarcie sezonu od 1. maja do końca września. Róczny ruch 
gości 14 000 osób (nie licząc turystów i przejezdnych). Wszystkie obce 
wody nineralne na składach. Wysyłka wód mineralnych odbywa się tylko 
we flagzkach po */, litra, sól Źródlana i z tejże wyrabiane pastylki i muł, 
załatwia Inspekcja Żródeł, u której, jakoteż w składach nabyć można 
gratis przepisy użycia. 1276 1—8 

AE w urzędzie ze 

Inspekcja zżródeł w Marienbad. 

Składy we LWOWIE u me w Goldbauma i E. Mendrochowitza. 


| tek sezonu 1. maja. Z Krakowa przez MARIENBAD Ww CZECHACH. 
| 


I 
i szych stacjach bilety tam i napowrót 
339/, tańsze. Podręcznik inform. Dr. 


| udziela na. żądęnie, bezpłątnię, 


lehrt brieflich ohne Vorauszahlung: 
Buchführung 


q—ż 408 


brief ilot! 


Iieworzę (Ernsiort) 


na Szląsku  anstrjackim: 
Zakład wodoleczniczy i klimaty- 
czny. Żętyca, mleko—Kefir—ma838= 
ge itd. Lekarz ‘zakładowy docent 
Dr. Smoleński. Sezon od 1. maja 
do końca wrześnią. Bliższych wiadó- 
' mości udziela Zarząd kąpiele- 
iwy w Jaworzu pod Biel- 
skiem. 1112 1—10 


Krapina —cCieplicei 


Phönix-Driil, Universal- Dritt, 
siewniki s.erukorzutiie, systemu łyżeczkowego i talerzykowego 


oryginalne Sacka siewniki rzędowe, 
uniwersalne plugi stalowe itd. 


J oraz zapraszają do zwidzenia swego obecnie nader obficie zaopatrzonego 
składu maszyn. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
2064 5—20 


SANTAL DE MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu £ kubeba. Czyni niepotrzehnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 


Zadziwiająco korzystne skutki, 
jakie osiągnięto za pomocą przyrządzanego przez 
aptekarza Jal. Herbabny we Wiedniu, 
podfosforowego 


syropu wapienno-żelazistego 


w cierpieniach płuc, 


blednicy, niedokrewności, suchotach tuberkulicznych, w pierwszych stadjach, 
w ostrych i chronicznych katarach płucowych, na kaszel wszelkiego rodzaju, 
koklusz, chrypkę, duszność, zafiegmienie, dalej na skrofuły, rachitia, osła- 
bienie i w rekonwalescencji, zalecają ten preparat jako doświadczony i nie- 
zawodny środek domowy przeciw wymienionym chorobom. 

Przez lekarzy stwierdzona skuteczność tego prawdziwego preparatu. 
Nie należy go więc brać za bezwartościowe naśladownietwa. Sprawia dobry 
apetyt, spokojny sen, tworzenie się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpu- 
szczenie fiegmy, znikanie łechtania kaszlowego, noenych potów, ospałości, z 
powodu przybywania sił, wyleczenie nadwereżonych części płuc. 


Uznanie: 
DO PANA JUL. HERBABNY, apt. we WIEDNIU. 


Upraszam o ile możności rychłe przysłanie mi dwóch fiakonów pań- 
skiego syropu wapienno-żelazistego za pobraniem poeztowem. Przed rokiem 
wyleczyłem się zupełnie z chronicznego kataru piersiowego i kaszlu krwi- 
stego. Straciłem wszelką nadzieję, gdyż każda lekarska ordynacja była 
bezskuteczna i uciekłem się do tego środka domowego; jak się ucieszyłem, 
gdy po krótkiem użyciu pańskiego wybornego syropu zupełnie pozdrowia- 
łem i wyrestaurowałem się. To stwierdzam zgodnie z prawdą, 

Markus Forster, ekonom. 
Leibersdorf (poczta Mannheim, Niższa Bawarja) 14. września 1884. 

Cena flaszki 1 złr. 25 et. Pocztą o 20 et. 

więcej za opakowanie. 
Ponieważ znajdują się bezwartościowe na- 
śladownictwa tego preparatu, upraszamy przy ku- 
pnie wyraźnie żądać syropu wapnisto-żelazistego 
Juliusza Herbabny i na to uważać, że powyższy 
znak ochronny, urzędownie protokółowany, znaj- 
duje się na każdej fłaszee; nadto dodana jest 


broszura Dr. Schweizera, która zawiera dokładne 
ponczenie i świadectwa 1002 9—? 


We Wiedniu, „Apotheke zur Barmherzigkeit.“ 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Żygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew= 
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J, Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stockmar, V. Redyk apt.; w Białej: Józ. Kollassa i A. 
Fuchs i R. Keler; w Brzeżanach: B. Dembiński; w Borezczowie: 
M. Niemczewski: w Brodach: M. Reder : w Czerniowcach: u Goli- 
chowskiego, Dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F. 
Fritsch; w Drohobyczu. J. Aichmūller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Gurahumora: E. Bosezat, w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
W Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A 
Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Radi 
mmie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w Sniatynie |. 
Niemczowski; w Suczawie: Kd. Liszka J. Haberman; "ij M, 
Wiszni: W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila 2 A Ma- 
cura apt. w Samborze: Aleksiewicz apt.; w isę gej . Füllen- 
baum; w Tarnopołu: J. Jamrogiewicz, H. Kahane ; w Ustrzykach: 


J. Ried. w Wilamowicach: F. Schneider; w Zólkwi: w c. k, apt, 
nbw. A. Dadleca. 


Sztucce (kasetki), urządzenia SerWISOWE, zastawy stołowe, garnitury bronzowe, przedmioty sztuki itp. 


> > "+ > = 
| | dle każdego domai darki po stałych cenach fabrycznych. Gwarancja za nakład srebra. 
4 Z s Jedyne zastepstwo eber. litych. Korzyści wyrobów Christofla : 
12 ciężkich czysto srebrnych łyżek, widelców, nożów i chochla kosztują około 190 zł. za tę samą kwotę otrzyma się następujacy kom- 
8 pletny aerwis atoto wa onni or zj = sda zt 
i i A 


12 łyżsk steło h 

12 wideloów stetowych 

a nożow a 5 
łyżeczek de ką È 

12 wideloów deserowych SUB. 

12 łyżeczek , 15.— 


zt. 17.— | 12 nożów 
17.-- 
17 — 


we Wiądnią,. I. Opernring (Heinrichshof) 5. 
Najlepiej posrebrzane i pozłacane 


sprzęty stelowe wszelkiego rodzaju. 


1 tyżka 
1 łyżka 
1 łyżka 


1 chochlą Ą N s 
1 warzecha de mleka 


Taki serwis re sTabra kosztewałby około 1010 zt. wałem ca roka okaże si 
3 lat wydatek na serwis ORFEBYRERIE CHRISTOFLE, ten jednak słaży jeszcze 
nośrebrzye. Specjalne artykuły dla hotelów, restauracji, kawiarń itp. Zapraszamy do zwiedzenia nieostannej wystawy w naszym salonie. 
II. tacę i kosztorysy gratis Przyjmuje się pośrebrzanie towarów LIS wazclkiego rodzaja i tanio się policza. 


Naszym reprezentantem we LWOWIE jest: JULIA 


= 1 '30| 1 słoik na musztardą « 
; 2 podwójne solniorki 
= 3 1 agrtnolec do tranżerow, 
| 4 asztuciec do sałaty y r Sasa GEE 
do ryb . p 8,— Kosstoje razem zł. 180.— 
Gu zł. utraty procentu, którem pokrywa się w ciąga 
łagie lata a w końcu tanim kosztem można go znowu 


3.50 | 1 przystawka na ocet 1 oliwę zł. 15. — 
5.50 | 1 szczypczyki do cukrn Í » 1.75 
7.25 » 1.50 
7.50 » 8.60 


desorowya 


1 widelec Kabaretowy . 
do jars s % podstawki na flaszki 
do kompotów 2 

do sosów 3.50 | 1 s 


STRZELECKI, złotnik w rynku 45. 1006 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


mirce pocztą Maksymówka. 


| KAROL: 


dr. Albin Brillant w Czerniowcach. 
2186 1—6 


no 


2178 1—2 


BAYER | 


we LWOWIE, ul. 4RĄKOWSKA 11. 


poleca zupełnie odosobniony 
Magazyn Herbat chińskich i rosyjskich 
po cenach składu C. Traua e. k. dostawcy nadwornego we Wiedniu. 
Wyroby japońskie i chińskie z drzewa, papieru i porcelany. 
Towary kolonialne, owoce południowe, delikatesy, 
sery, bryndzę. | 


Wszelkie wiktuały, świece, woskowe, stearynowe, parafinowe, 
mydło, krochmal, farbkę itp. Karty do grania. 
Wina, rumy, komiaki, wódki, likiery, piwa i portery. | 
Pięknie urządzony salon do śniadań. j 
Wysyła KAWĘ wybo 'ną w 5 kilowych woreczkach taniej jak z Tryestu. | 
WINA węgierskie w beczkach wprost z Węgier. 
Przy większym odbiorze opuszczam rabat. 2164 2—10 E 


Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje 1. spraedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


s», LISTY hipoteczne, 


jakotoż 
55 premiowane Listy hipoteczne, 


które wadług prawa z d. 1 lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N, 98.) i 
najw. post. z duia 17. grudnia 1871, mogą być nżyte do lokowania kapi- 
tałów tunduszowych, „npilarny-h. kancyj małż.ńekich wojskowych, na 
kaucje i wadja, są w tym kantorze do nabycia. 

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po kur- 
sie dziennym, bez dolicz-nia prowizji, 1831 1—? 


Rada nadzorcza Spółki handlowo - rolniczej 


k w Stanisławowie 
zarejestr. z ogr. poręką zaprasza Szanownych członków na 


Zgromadzenie ogólne 


które się odbędzie we środę dnia 5. maja b. r. o godz. 11. rano w lokali) 
stanisł, Rady powiatowej. t 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności z% r. 1885. 
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z zamknięcia rachunków. 
3. Wylosowanie i wybór 2 członków Rady nadzorczej. 
4. Wnioski członków. 
Stanisławów 7. kwietnia 1886. 
S. Brykczyński, 


prezes. 


21892 3 $ 


R. hr. Rozwadowski, 


sekretarz. 


« 


ARE z abryka maszyn 
Lipiński & Schenk **%' sanoku ” 
wyrabia jako specjalność . 
przyrządy wiertnicze kanadyjskie 


oraz maszyny i aparaty dla destylarni nafty, gorzelń, 
browarów i tartaków parowych itd. 2025 6—24 


Caium 121 nia | 
m Bi zz: Mar || 


20.000: 


mówia WYCTANA W gotowca 
10.000 50007 śm" 200 4/86 wgstówce 
JA incsem-Losy można dostać: 


w biurze loteryjneim węgierskiego Jockey - klubn, 
Waitznargasse 6. 


Budapest, 


2080 34% 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 
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